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Lwów å. 17. lutego. 
(Sj rawy bieżące ) 

Pester Lloyd. jedyne dzisiaj żródło wia- 
domości przediitawskich nawet dla pism wic- 
deńskieh, zapowiada, że już w tych dniach 
p. Beust ustąpi, że ustąpienie to potrzeba 
uważać już za fakt dokonany. Dziwne jest 
przytem postępowanie  Pester Lloyda. Jak 
wiemy, przed Kilku dniami Pester Lloyd gro- 
ził wmięszaniem się Węgrów, gdyby p. Beu- 
sta nie z powodu spraw wspólnych oddalono. 
Dzisiaj, gdy przyszła chwila do spełniania 
owej grożby, Pester Lloyd puszeza p. Beu- 
sta — jak to mówią — w trąbę. Powiada, że 
nie chce, aby na przyszłość byt ministra 
wspólnego robiono zśleżnym od tego. czy 
trzyma on z rządem przedlitawskim, i od- 
wrotnic. Dałej powiada, że hr. Beust rolę 
swoją w sprewach wewnętrznych skończył 
jaż w r. 1867 z dojściem do skutku ugody 
austrjacko węgierskiej, i już wtedy powinien 
był ograniczyć się do swojej teki spraw za- 
granicznych Tym sposobem nie byłby się 
doczekał, że na odpowiedź jego daną dr. 
Riegerowi, p. Tazffe zareplikuje mu miano- 


waniem Jircezka i Habietinka. „Zresztą, dv- | 
daje Pester Lloyd, p Ren:t jeszcze urzędnje, | 


i dla tego mamy czas do zajmywania się 
kwestją, kto po nim nastąpi. P. Beust nie 
może m;śleć o obaleniu gebinetn Hohenwar- 
tha, a więc być może, iż hr. Benst w końcu 
się namyśli i próbnie ugody z tym gabine- 
tem, jak już się z wielorakiemi innemi uga- 
dzał, zwłaszcza gdy p Benst posiada talent 
akoamodowsnia się, co by nawet nie było tak 
niebezpiecznem, jak udają pisma wiedeńskie. 
O reakcji niema bowiem jeszcze mowy.“ 
Pisma wiedeńskie r-zgłaszają pogłoski, 
jakoby z Węgier nadeszłe, że następcą p. 
Beusta ma być to br. Szecaen, to hr. Blome, 
to kb. Metternich, i inue podobne strachy, 
zapowiadając srogą reakcję ultramentańską 
i reakcyjną  Pymcząsem pisma węgierskie 
powiadają. że owe pogłoski są utworami 
pism wiedeńskich. Nowa Presse woła, że nie- 
tylko hr. Beust, ale i hr. Andrassy, który 
popadł w niełaskę u cesarza, niebawem 0- 
trzyma dymisję, że jeden z powyższych dy- 
płomatów obejmie Kanelerstwo, p. Lonyayg 
zostanie węgierskim ministrem prezydentem, 
a hr. Sennycy wspólnym ministreza finan- 
sów ; że kierunek spraw całej monarchii o- 
bejmić koło, które wydało dyplom psździer- 
uikowy, i nie naruszając ngody z roku 1867 
i dualizmu, zorganizujć reskeję w obu polo- 
wach monarchii; tak n. p. biskup Haynald, 
który w delegacjach wystąpił w obronie pa- 
pieża, ma otrzymać tekę w ministerstwie 
węgierskiem jak już ultramontaniu dr Pan- 
ler, profesor praw na wsżcchaicy/peszteństiej, 
został ministrem wyzuań i oświaty, mimo, 
że nie jest członkiem sejmu węgierskiego. 
ymczeasem deakiści wybiorą go ; do sejmu 
w Budzinie w miejsce ś.p br. Eótvósa, więc 
wcale nie lękają się jego ultramontanizmu) 
Piwne kliki, które radeby uwikłać Po- 
laków w sojusz z Niemcami, za pismami cen- 
tralistycznemi powtarzają z naciskiem, co 
niektóre pisma węgierskie piszą przeciw 
nadeiągającej reakcji, panslawizmowi i ul- 
tramontanizmowi w Przedlitawii i Węgrzech, 
Z tych artykułów wynika jednak niə prze: 
konanie pism węgierskich że owa reakcja 
joż nadciąga lab w ogóle jest możliwą. By- 
najmniej; jak już wskazuje przytoczony po 
wyżej artykuł  dzionnika  Pester Lloyda ,, 


Wykłady Towarzystwa peda- 
gogicznego we Lwowie. 


Wykłady profesorów: 
Strzeleckiego i Kisielewskiego. 


Dnia 14. lutego dr. Feliks Strzele- 
cki miał w sali ratuszowej wykład o elek- 
tryczności. 

Prelegent z właściwą sobie jasnością wy- 
rażenia, objaśnił główne zjawiska elektry- 
ezności, wytłumaczył różnicę dwóch jej ro- 
dzajów, pokazał działania tego tajeraniczego 
czynnika przyrody na ostrza, na złe i dobre 
przewodnikii wreszcie szeregiem bardzo zaj- 
mujących doświadczeń poparł to, co bardzo 
zrozumiałym językiem w ciągu wykłada awe- 
80 wypowiedział. - Doświadczenia, pomimo 
wilgoci w sali, powiększonej oddychaniem 
lieznie zgromadzonych osób, wybornie się 0- 
dały. Kto wie, jak tradno jest doświadczenia 
z elektrycznemi przyrządami, w podobnye 
wykonywać warunkach, ten łatwo zrozumie, 
ile pracy przygotowawczej kosztować musiał 
wykład 5%anownego profesora. Szczególniej 
pięknie wyszły berła elektryczne, a one nie 
zawsze równie Się dobrze udają Również in- 
teresujące zjawisko czarno-białego elektry- 
eznego krążka przy pomocy wybornej ma- 
szyny Holtza doskonale było widzialnem. 
Koniec wykładu stanowiły dwa bardzo |ię- 
kno doświadczenia, mianowicje: zapalenie e- 
tera w czarce metalowej za pomocą iskry 
elektrycznej, co wyskoczyła z ręki asystenta 
i wystrzał z pistoletu elektrycznego. 

Za lekeję tę pewno wszystkie ułachaczki 
p. Strzeleckiemu będą bardzo zobowiązane. 
Jesteśmy «też pewni, że znany profesor w 
dalszych swych wykładach utrzyma ich n- 
wagę w tem samem natężeniu, jak tego wy- 
boraą swą wtorkową-lekcją dokazal. 


We Lwowie, Piątek dnia 47. Lutcgo 1873. 


GALETA NARODOWA 


| jak wiele innych. artykałów. Tak n. p. śraieje 


ieię N. fr Lloyd: „Reakcja! ceniralizm ! Za 
| jednym zamaehem -runą wszystkie liberalne 
| nabytki monarchii! Nietylke Przedlitawii 'to 
zagraża! Benst upadnie, Szecsen przyjdzie, 
kamarvla pracuje jak lokomotywa pod górę, 
rozciąga nawet na Węgry swoje sieci! Naraz. 
całe piekło się «tworzyło, i.przez noe obali 
cale niebo naszych szezęśliwości! 4 to vagy- 
atko spełnią Jirecześ i, Habietinek, ludzie, 
których dopiero eo wczoraj wydobyto z zotu 
rozmaitych  biur''i katedr. Oni-mają obalić 
dzieło lat wielu, wbrew całej ladneści, która 
czuwa nad kcnstytaejonalizmem |! Czyż nie 
wstydzicie się tej trwogi? Jakiegoż: dudka 
temi pogłoskami tutaj na lep złapiecie ? Ale 
to tylko udana trwoga, te pogłoski są u- 
myślłnym fałszem, dla zamieszania umysłów 
poszczony m. Jak ban:rut sprzeniewierzywszy 
własność swoich wierzycieli. woła: „Qwałta! 
złodzieje !* — tak dzisiaj wrzeszezą centra- 
liści, gdy się zanosi na fo, Że wolfiość i kon- 
stytneja, którą oni na rzecz jednego ludu, 
jednego stronnictwa skonfiskowali, ma być 
| na wszystkie ludy Przedlitawii rozeiągniętą. 
O reakcji w Przedlitawii nie ma mowy. za- 
pewne, że nastąpił zwrot przeciw dotychzza 
swemu systemowi centralistycznemiu, a jeśli 
nowi ministrowie mają zdolności na tyle, żby 
zadośćuczynić slnsznym żyezeniora Anslrji, to 
właśnie Węgrzy pod każdym względem po- 
| winni życzyć im powodzenia, i nie dać się 
bałamucić wrzaskami ceutralistów.* 
Chwilowe zatrwożenie niektórych pism 
węgierskich da się bardzo łatwo wytłuma- 
czyć. W kraja nawskróś konstytucyjnym i 
tak o swoją namoistność dbałym jak Węgry, 
każda pogłoska o reakcji, o wpływaniu 
spraw postronnych na jego sprawy ; musi już 
dla samej przyzwoitości obudzić Wrzawę, 
choćby nikt jej ańi na włos nie wierzył. 
Skład nowego rządu przedlitawskiego za- 
trwożył mianowicie giełdę i spekniantów, 
którzy ostatniemi czasy za pomocą central - 
stów i pism centralistyczzych cgroómne po- 
robili majątki i nadal robić mieli nadzicję 
A kto ma pieniądze, ten łatwo może różne 
mi sposobami podkopywać nz:jezystszą spra- 
wę. Tak i tntaj mają się rzeczy. Agitaeja 
gełdzistów wiedeńskich już upada w Wę- 
grzech, i upadnie zupełnie, zwłaszeza gdy 
Węgry chcą Słę wyswobódzić ud hegencnił 
sfer finansowych wiedeń kich, jak dowodzi 
sprawa c. k. banku narodowego i Żądanie 
Węgrów, aby koleje, które ubie połowy pań- 
stwa przebiega;ą, miały osovne, niezawisłe 
od wiedeńskich. naczelne biura w Peszcis. 


Pester Lloyd, który z pism węgierskich 
najwięcej ma sympatji dla koszerno tentoń- 
skich centralistów i spekulantów, ataje w po- 
wyżej przytoczonym artykale jnż nawet w o- 
bronie gabivetn Hobenwartha, pisząc: „Jak 
słychać, nowy gabinet zamyśla Radzie pań- 
stwa wyjaśnić 8w. je stanowisko, chce się 
przedstawić jako „rząd konstytucyjnego po- 
rządku“ i równocześnie zapowiedzieć szereg 
wniosków reformy. Ugoda z Ozechami i Po- 
lakami ma być na nowo podjętą, i gdyby się 
rzecz ta nie udała, to rząd chwyci się po- 
rządku konstytucyjnego. Jeśli taki jest pro 
gram rządu, to Wiedeń nis powinien się oba 
wiać ani reakcji ani zamachu stanu. Trzeba 
się tego obawiać tylko wtedy, gdyby Reda 
państwa opczycją bezwzględną przymusiła 
rząd do osteteezności. A' więc jeszcze raz 
wzywamy do ostrożności, i dodajemy, że jak 


Woezoraj (15. lutego) 
wstępną lekcję profesor Aleksander Ki- 
Biełewski, redaktor użyteczaege pisemka 
p. t. Opiekun dzieci naszych. Pan Kisielew- 
ski za przedmiot do swoich historycznych 
wykładów wziął dzieje Polski w wieku XVII, 
a zwłaszcza dzieje króla Jana III. 

Wyhór ten chwalimy. Sobieski jest je: 
dng 2 najświetniejszych postaci polskiej hi- 
storji, ostatni jak go Mickiewicz nazwał ry- 
cerz chrześciańskiej Europy. Ukończenie je- 
denastawiekowej walki islamizmn z chrze- 
ściaństwe.n, oswobodzenie narodów chrze- 
ściańskich od barbarzyńskiego zalewu, jego 
jest dziełem. Ratnjąc Wiedeń i chrześciań- 
stwo, uratował: cywilizacją - i imie Polski 
„wpisał w dzieje powszechne niepoży tą: zasłu- 
gą. Polska odtąd jest przez eudzozięmeów 
ojczyzną Sobieskiego nazywaną, a ta 
nazwa przypomina im zaraz ile wdaięczneści 
winni są krajowi, dzisiaj zdeptanemu, pozba- 
wionemu bytu, praw, na łap katom wydane- 
mu, którzy nawet jego wiary i mowy nie po- 
szanowali. Wdzięczność ta wprawdzie dotąd 
nie objawiła się w żadnym czynie, sle jej 
to przypisać należy ową ogólną sympatją w 
Europie i powszechne we wszystkich krajach 
przeczucie i życzenie oswobodzenia Polski, 
tak, że losy naszego narodu stały się przed. 
miotem wiary i najserdeczniejszą legendą 
ludów w dwóch ózęściach świata. 

Mamy więc za co sławić zwycięzcę z 
pod Wiednia 1 z pod Chocima, a sławiąc 
odżywiać w sobie tego ducha, który z do- 
mowego ogniska sięgając daleko po za sie- 
bie, losy własnego narodu łączy z postępem 
ku dobremu całej ludzkości. 

Pan Kisielewski w słowie wstępnem 
tłumacząc wybór przedmiotu, powiedział: 
że prócz powodów, któreśmy ogólnie tu wska- 
zali, skłoniło go do skreślenia dziejów Jana 
HI. tradycyjne uwielbienie dla imienia So 
bieskiego w jego rodzinie przechewane. W 
5 i i - o á 
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się okazuje, Korespondent nasz był całkiem 
dobrze informowany, pisząc, iż nowy gabi- 
net trzeba brać całkiem na serjo, bo wszy- 


Rtkie następne doniesienia sprawdzają, że | 


gabinet ten jent w całem znaczeniu osobi. 
stym utworem cesarza. „Br. Helfert (ultramon- 
tanin) jest zbyt małą figorą, aby miał taki 


udział w utworzeniu nowego gabinetu, jak . w 


wmawieją pisma centralistyczne. Daleko wię: 
kszą odegreł rolą radcą stann, br. Braun, 
chociaż i on nie jest owym „dostojnym nie- 
zgan yn, o którym pisał nasz korespon- 
cnt.* 

Br. Braun jest naczelnikiem przyboczne 
kancelarji cesarza do spraw cywilnych, i 
kiedy cesarz ostatnią razą wyjeżdżał z 
Merana do Inszpraku, był tam powołany. 
Został on i teraz do cesarza do Meran po- 
wołany. Nie jest on bynajmniej ułtramonta- 
nem, co nawet Nowa Presse przyznaje. 

Hr. Hohenwarth odwidził p. Hopfena, 
prezydenta Izby posłów Rady państwa, aby 
się poinformować co do spraw parlamentar- 
nyeh. — przyczem mu przedstawiał, że by- 
łoby bardzo do życzenia, aby parlament jak 
najprędzej załatwił budżet, gdyż przedewszy - 
stkiem chodri o wspólne delegacje, które 
już na msj trzeba zwołać, aby mogły na 
czas załatwić budżet wspólny na r. 1872. 
„Termin ten, dodał minister, należy zasa- 
dmiczo do programu rządowego, który u- 
zyskał sankcję cesarza.“ Pisma centralisty- 
czne są tem oburzone, zle węgierskie bardzo 
nię cieszą, upatrnjąc w tym kroku rządów 
Hohenwartha arcyważny uabytek dla parla- 
mentarnej praktyki austrjacko-węgierskiej. 

Hr. Hohenwarth i dr. Habietinek mają 
być mianowani członkami Izby panów; dla 
Jireerkn i Schaeflego mają się ajenci rządu 
postarać o krzesła poselskie. Zdaje się, że 
eentrzliści, nie mogąc uderzyć na program 
ministerjalny, będą musieli wystąpić z 
jaką ktwestją pozytywną. Mają oni d. 18. i 
19. odbyć swoje narady. 

Urzędowa Grazer Ztg. ogłaszz <kólnik 
hr. Hohenwartha do namiestników, w któ- 
rym zaleca minister trzymanie się na ubo- 
czu od ruchów stroynietw. politykę prawdziwie 
tiberalag, Ścisłe 
strzeżenie ich powagi. 

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego d 
14. bm. wr'dsł ałelfv następującą interpela- 
cję: „Zważywszy u«ntikonstytucyjny sposób, 
w który przyszły do skutkn mianowania mì- 
nisterjalne w Przedlitawii, i w który u nas 
mianowano ministra wyznań i oświaty; zwa 
Żywszy, Że program, który nowy mini- 
ster spraw wewnetrznych (p. Toth) w kole 
swego stronnictwa wyłuszczył, także wiele 
obaw wzniecać musi; zważywszy, że te o- 
bjawy słuszną co do najbliższej przyszłości 
obudzają obawę: npraszam p. ministra pre- 
zydenta, aby Izbie dał wyjaśnienia eo do 
sytuacji a mianowicie co do powyższych 
punktów.“ Interpelaut prosił o odpowiedź 
natychmiastową, sle hr. Andrassy nie był o- 
beonyū, i interpelacja będzie mu pisemnie 
doręczoną, skoro do Pesztu powróci. Helfy 
nie wielu ma zwolenników. 


W sprawie rodaków wziętych 
do niewoli pruskiej. 


Władze pruskie wydały rozporzą- 


dzenie odnoszące się do Polaków, zo- . 


w tejże seli miał | domu jego dziad: wisiał obok obrazu Matki jest eokolwiekodziełem sztuki, gdy nnimer- 


Boskiaj Częstochowskiej, portret Sobieskiego, 
zawsze świeżemi liśćmi dębowemi utajony. 
Przed ten portret dzmd wnaków małych pro- 
wadzał i temu, który umiał zadeklamować 
znaną odę Kniaźnina na cześć Jana IF. na- 
pisaną: „Sto lat ubiegło, jak Polaków skro- 
nie“ dawał w podarunku kucyka — ji sza- 
belkę z zaleceniem, aby w latach dorosłych 
uezeił pamięć wielkiego wojownika. Otóż 
wnuk spełniając polecenie dziada, wykłady 
swoje ezci Jana III poświęca. 

Jakkołwiek wspomnienia osobiste odej- 
mować zwykły prelekeji charakter naukowy, 
mniemamy, że ten epizod wykazujący głębo- 
kie poszanowanie dla pamięei Sobieskiego 
pomiędzy starymi Polakami. wykładu p. Ki- 
nielewskiege nie zepsuł, owszem uzupełnił 
go i zrobił tem, czem go mieć chciał prele- 
gent, zajmującem opowiadaniem. 

Odczyty w ratuszn dla kobiet nie mają 
i nie mogą mieć pretensyj uniwersyteckich. 
Anditorjam składa się nie z samych ucsen- 
nie, ale z osób różnego wieku i różneg * wy- 
kształcenia. Czas wreszcie trwania odczytów 
jest abyt krótki, ażeby można w nim przed- 
stawić systematycznie jakikolwiek przedmiot. 
Systematyczność muszą więc prelegenci po- 
święcić popularności a wykład swój podawać 
w formie przystępnej, urozmaiconej i zajmu- 
jącej. Forma ta nie wykładom nie nbliża, nie 
trzeba bowiem muiemać, jakoby tylko regn- 
larny, systematyczny sposób przedstawiania 
był nauczającym. Bywa nim i wykład popu- 
larny. Kto jednak myśli, że popularnie wy- 
kładać potrań każdy. ten nie roznmie waron- 
ków tego rodzaju prełekeyj. Łatwiej jest o 
filozofa w systemat ` przedmiot sujmającego, 
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przeprowądzanie ustaw i | 


| 
wielkiej głównej kwatery niemieckich 
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jak o profesorm któryby umiał popularnie | 


rzecz wyłożyć. Do popularnego wykładu po- 
trzeba bowiem nie tylko nauki, gręntownej 
znajomości przedmiotu. daru słowa, ale'prócz 
tego fantazji artystycznej, "Popularny wykład 


stających w niewoli pruskiej a brzmi 
ono jak: następuje : 

„Publiczne dzienniki zamieszczają 
doniesienie, że pomiędzy francuzkimi 
jeńcami wojennymi znajduje się. pewna 
liczba Polaków. /W. armii francuzkiej 
alczyć mają wyłącznie z Polaków u- 
tworzone oddziały ochotników, i twier- 
dzą, że reprezentowani oni byli głównie 
pomiędzy obrońcami Chateaudun, tu- 
dzież pomiędzy wojskami, które atały 
przeciwko jenerałowi Werderowi. ~Z te- 
go powodu  rozporządzono ze strony 


armij wypośrodkowanie, a mianowicie 
ma być sprawdzonem, którzy, z Pola- 
ków, znajdujących się pamiędzy jeńca- 
mi, są poddanymi Prus, a którzy Moskwy 
lub Austrji  Rozkazuje się zatem, aże- 
by przedsięwzięto badania w kierunku 
zwyż wymienionym, spisano formalny 
życiorys wypośrodkowanych Polaków, 
wymieniając, czy należą do Prus, Mo- 
skwy lub Anstrji i spisy tak wykonane 
przesłano jak najspieszniej do Mona- 
chium. 

Dnia 30. stycznia 1871. 

Z rozkazu najwyższego JKMości: 
Baron Prankh, 
minister wojny.“ 

Bismark Moskwie za oddane Pru- 

sakom usługi zamyśla widocznie zapła» 
cić wydaniem dla nasycenia pożądliwo- 
ści kata, rodaków naszych, — czujemy 
się więc w obowiązku na powyższą o- 
koliczność zwrócić uwagę. władz fran- 
cuzkich “jak również reprezentantów 
naszych zaboru pruskiego, którzy lo- 
sem braci wychodźców interesują się 
jako prawdziwi synowie Polski. Są 
prawa wojenne, którym podlegają jeń- 
cy, a te krępują samowolę - pruską. 
O zastosowanie się więc do istnieją- 
cych zwyczajów mają prawo jak wła- 
dze francuzkie tak i delegaci nasi w 
Berlinie interpelować hr. kanclerza 
Opinia zaś publiczna całej Europy, nie- 
wątpliwie, że surowo skarci obrzydliwy 
zamach Bismarka, wymierzony  prze— 
ciwko rodakom naszym, walczącym w 
obronie zagrożonej przez najazd wol- 
ności. 


KORESPONDENCE. GAZETY. NARODOWEJ 


Wieden d. 14. lutego. 

dł Stanowisko. jakie nowy” rząd zająć 
zamyśla wobec zwołanej na d. 20. b. m. 
Rady państwa i cały jego program akcji 
zaczyna się powoli" wyjaśniać. Można już 
dzisiaj po viedzieć z pewnością, że zasadni- 
czą ideą gabiaetu są i będą rządy bezstron- 
ne, na gruncie ustaw istniejących oparte. Do- 
wodem tego jest okólnik ministra spraw 
wewnętrznych do namiestników, w którym 
nakazuje im stać na uhocza: wobec wszelkich 


Sytecki czyli systematyczny bywa najezęściej 
dziełem samej nauki. 

Pan Kisielewski aby był popalarnym, 
potrzebuje lepszego wykształcenia swej wy- 
mowy. 'To eo napisał, byłoby o wiele więk- 
sze wrażenie zrobiło, i moeniej w pamięci 
utkwiło, gdyby był wyraźniej, dobitniej 
odzeytał. i 

Dobrze mówiących i dobrze czytających 
pomiędzy nami jesi w ogóle bardso mało. 
Brak życia publicznego i brak szkół narodo- 
wych sprawił zupełny upadek wymowy i de- 
klamacji. Młode pokolenie dzisiaj na scenie 
życia działające, umie po %onspiratorsku 
szeptać sobie do cha, ale nie umie publi- 
cznie rcówić Nie jego to wina ale okoli- 
ezności wśród któych wzrosło. Uczyć się 
mu jednak wymowy koniecznie należy, bo 
oma nie dla tego tylko jest potrzebną, ża 
niemy poseł w sejmie, żle mówiący adwokat 
w sąd/ie. a ksiądz na ambonie, obowiązku 
swego spełnić nie potrafią, ale jeszcze i dla 
tego, że wymowa podnosi adwagę ohywatel- 
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ską, a przyzwyczajająe do; odpowiedzialno” | 
ści za własne zdanie ważnym bywa czynni: | 


kiem w moralnem” ukształeeniu człowieka 
Wchodzące e*raz więcej w użycie odczyty i 
wykłady publiczne, prócz budzenia ruchu u- 
"mysłowego i tę więc jegzeze korzyść przy - 
niosą. że wykształcić nam mogą nie Jednego 
mowcę. i a 

Wracająe do wczorajszego wykładu przy- 
toczymy char: kterystykę Jana: III. podaną 
przez p. Kisjelewskiego, która okazuje, że 
mu nie brakuje zdolności do popularnego 
rzeczy przedstawienia: =i „Sobieski; powiada 
on, obdarzony był hojnie „od natory piękne- 
mi przymiotami duszy i ciała. Jenialuego 
polotu umysł łatwo pętający Się w sidła. po- 
wabu łączył w sobie ciekawe przeciwności. 
Wielki obywatel, wielki mowea, więlki wódz, 
"wielki; monarcha, był zarazem pajdowcipniej- 
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Liaty rekląmacyjae nieopieczetowane nio ala- 
gają frankewaniu. 


Manaskrypta drebno nie rwraczją Się, lecz bys > 


wają nisseseno. 


ruchów stronnictw i głównie pilnować _ści- 
siego, spełniania ustaw i warowapia ich po- 
wagi. Nie będzie przeto dziwnem, jeśli rząd 
wobec Rady państwa tak. postępować będzie 
jak przystoi urzędnikom, przez cesarza na 
awe posad poje nym, Mogę na pewne 
przepowiedzieć, że gabinet, nie wyszedłszy 
z łona parlamentu, dopóty nie ustąpi. , dopó- 
ki cesarz nię odejmie mn swego zaufanie, I 
tradno, aby na wota nieufności Rady pań 
stwa na tyle zważał, iżby się skutkiem tych 
wotów „podał do dymisji. Wszakże jał p- 
Holagathah, mimo, że wota nieufności Rady 
państwa jego także, jako członka gabinetu 
Poiockiego dotyczyły, stanowczo , wabrapiał 
się z resztą kolegów żądać dymisji, i we- 
zwany dotego przez p. Potockiego oświad- 
czył, że dla parlamenti.  przedlitawskiego 
nie może ustępować z posady, którą jedy- 
nie zaufaniu pesarza zawdzięcza. 

Program więc nowego ministerjum był 
by następujący : Wd Rady państwa zażąda 
pozwolenia podatków na dalsze dwa miesłą- 
ce, fzego ona ówić nie będzie mogła, 
nie mając dot a powodą do odmowy. 
Następnie rozw Rodt PARKA i rospisze 
nowę wybory, galicyjski j czeski bę- 
dą zwołane dla lpóenia z niemi aktów ugo- 
dy. Zwołana p ada państwa, w której 
ministerjam licgy ma większość dla siebie, 
będzie miała tylkę zadąpie zatwierdzić za 
warte z, sejma I gody i budżet pozwolić. 

Ludnoać Faaji wzięła skrzętny udział 
w wyborach do konstytuauty. Wszystko „ci- 
snęło się+do urgy wyborczej, aby dać swoje 
wotum, co; do przyszłego ukonstytuowania 
kraju, które po okropnych doświadczeniach 
ostatmęgo półrocza, muszą: mieć ;8tanowgzą 
wagę dla losów. tego wielkiego narodu. 
Chodzi nietylko o ocalenie honoru, ale i po- 
wagi ojczyzny wobeęg ręszty pąństw Europy. 
Do tego potrzebnym jest Franeji rząd ener. 
giczny, któryby użył odpowiednieh środków 
i.eałą wytężył silę ku wywalczeniu zaszezy- 
tuego pckojn. Z wiadomego dotychczas „re- 
zuliata wyborów niepodobna przepowiedzieć, 
jak się konstytuanta zapatrywać będzie ma 
kwestję dalszego prowadzenia wojny. Tyle 
zdaje się pewnem, że.konstytnanta przyjmie 
republikańską formę rządu- Z wybranych 266 
posłów jest 153 repęplikanów, 53 legitymi- 
stów, 40 orlsanistów i 20. bonapartygtów, a 
zatem większość jest po stronie repubkkań- 
skiej. Wielką byłoby. klęską dla stronnietwa 
dalszego prowadzenia wojny, gdyby przy- 
wódzca jej, Gambetta, w samej rzeczy za- 
ałabł i-nie mógł brać ndziałn w posiedze- 
niach konstytnanty; byłoby wtedy zapewne 
eialem bęz duszy. 


——— 


Londyn 11. lutego. 

(K.) Paryż, to miasto rozkoszy, zbytku 
i piękna, przodujące w dziedzinie” hank, 
sztnki i umiejętności, niby nowoczesne Ate. 
ny; ta świątynia wielkości, chwały i eywi- 
lizacji, nadziei dla utiśnionych 1 pognębio 
nych, a pogromu dla tyranów i zbrodniarzy, 
dumną schyliła głowę przed krwią zbroczo- 
nym potomkiem krzyżaka. 

Ciemności świat zaległy. Królestwo pta- 
ków krąży w przestrzeniach bez myślii 
cela —" krółestwo zwierząt pada na ziemię 
lab we wzajemnych Tozbija się szrankach. 
Wszystko i'wszędzio chaos f' zamieszanie. 
Zacięci niegdyś nieprzyjaciele, przyjačiołmi 
na raz się stają, bojażliwi i serca ełabego 


szym i najwytworniejszym z ludzi. Wdżię- 
czny fycerz, pielęgnował tak pośród trudów 
abinetowych” jak niębezpieczeństw wojny : 
cześć dla płci pięknej i wiarę w Boga. Zar- 
liwy chrześcianin a chętnie zajmował się naj- 
subtelniejszemi dociekaniami  spókulacyjnej 
filozofii. Wielki miłośnik nauk awet pod 
namiotem, zwolennik sztuk „pięknych na tro 
nie, namiętnie mifujący kochanek nawet w 
podesyłej starości, łatwo kię powodujący i 
trwożliwy mąż nawet wśród nęjwyższej swej 
potęgi i najświetniejażych zwyćięztw, łaska- 
wy monarcha i wale hy žo ierz zarazom, 
poświęca wszystkie dni swego życia, wszy- 
stkie swoje talenta sprawie ukochanej bjczy- 
zny i jej sławie. Jako wódz zawsze zwycię- 
Zea, b zdrowiony wdzięcznem mianem O8Wwo- 
bodziciela chr”eściaństwa; jako król nieszczę- 
kliwy, od własnych ródaków zapoznaby, cel 
JÀ zawistych i podejrzliwych pocisków, a 
wresztie ofiara stronnictw w łonie jego na- 


rodn wylęgłych i tej, którą nad życie uto- 


pał, A której u stóp w hołdzik złożył wą 
sławę, — oto są dziwne cechy jego tha- 
rakteru.* : à 

Qd charakterystyki przeszedł prelegent 
do dziejów przodków Subieskiego, w zajmu- 
Jacy sposób opowiedział jego urodziny w Ole- 
sku, ztakomitą jego matkę, ojca Jakóba i 
instrukeją według której chował synów swo- 
jeb. — Następnie przedstawiwszy w sposób, 
na którybyśmy się bie koniecznić godzili, 
przyczyny wojny kozśekiej po śmicrci Wia- 
dysława IV. — zakończył pierwszą swą pre- 
leżcją opisem pówrotn młodych Sobieskich 
z Konstantynopola do ójczyzoy, zagrożonej 
przez”bunt kozacki. Daiszę dzieje opowie 


nem w pięciu następnych prelekcjaeb. 
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<«smimosfera tak duszua, pomimo, 


tulą się pod skrzydła mocniejszych. a cała ` 


że słońce 
mniemanego pokoju  złowrogo-iaskrawem 
światłem przyświeca, pomimo że na uciechę 
kramarzy i despotów „Francja pokonana,* a 
krzyżaki, a Niemcy zwycięzkie ! 

Straszliwa Nemezis inne dla ludzkości 
gotuje próby, inne drogi, iaue przeznaczenie. 
I ztąd ten postrach, ten chaos, ten „koniec 
świata. * 

Anglia, ta kramarska Anglia, która nie- 
dawno z taką zażartością wraz z krzyża- 
ckiemi rzncała papierowe bomby*) na poko- 
naną Francją, a któraby jednem słowem 
groźnie wypowiedzianem mogła była krzy- 
żackie hordy zaraz pod Sedanem zatrzymać, 
przyjęła teorją „wynuczenia Francuzów roz- 
tropności i pokory,“ co jej się zdawało mo- 
żebnem z upadkiem Paryża osiągnąć. 

W zaślepieniu zrealizowania takiej teo- 
rji, pozwoliła Prusakom na dokonywanie mor- 
dów, pożogi i rabunku na Francji, zdradą 
Napoleona o ziemię powalonej, niespodzie- 
wając się, że ten jej pieszczoch krzyżak, 
gdy w pióra zwycięztw obrośnie, i cesarską 
na się przywdzieje purpnrę, i o jej również 
zamarzy zaborze. 

Paryż też npadł wedle życzeń angiel- 
skich kramarzy. I czyż oni zadowoleni jego 
upadkiem, myślicie? Nie! Oni przejęci są 
trwogą. Grzeszne ich sumienie nie daje im spo- 
czynku. Obawa najazdu krzyżaków na Albion, 
żadnym rozumem stann niezbadana zmowa 
na niego pomiędzy krzyżakami a Moskalami, 
wojna na Wschodzie, wojna z Ameryką, a 
ku temu wszystkiemu brak naturalnego sprzy - 
mierzeńca, którego samowolnie ubiła we 
Fraucji, jest ich nocnych i dziennych speku- 
laeyj przedmiotem, 

Otóż umyślili ci kramarze zło polityczne 
wyrządzone Francji wytagrodzić kilkndzie- 
sięciu tysiącami fantów szterlingów w do- 
stawie żywności dla ogłodzonego oblężeniem 
Paryża. 

Ten sam Lord Major miasta Londynu, 
który odmawiał historycznej sali ratuszowej 
(Gild-Hall) panu Merrimanowi, w celu zwo- 
łania mityngu dla urządzenia manifestacji lu- 
dowej na przypadek przybycia p. Juliusza 
Favra jako reprezentanta Francji na konfe- 
rencję londyńską; pierwszy zaraz po upa- 
‘dka Paryża zajął się wytworzeniem komite- 
tu na rzecz wsparcia dla zgłodniałych jego 
mieszkańców. Imiona wszystkich reprezentan- 
tów kramarskiego Timesa znalazły się na- 
tychmiast na jego liście, i w przeciągu dni 
kilku złożono na cel wymieniony 60.000 ft. 
szterlingów. 

Piękna to wprawdzie suma na początek, 
ale eóż ona znaczy w porównaniu z potrze- 
bami dwumilionowej ludności Paryża, czte- 
romiesięcznem  oblężeniem wycieńczonej ? 
Bądź jak bądż, jednakowoż wysłano Pary- 
żowi żywność za zebrane pieniądze, która po 
wielu trudnościach, sprowadzonych poprzery- 
waniem kolei żelaznych, dostała się koniee 
końcem na miejsce przeznaczenia. Rząd obro- 
ny narodowej przyjął ofiarę „bratniego naro- 
du“ jako spełnienie międzynarodowego obo- 
wiązka, jako nałeżność bliżniemu w nieszczę- 
ściu od bliżniego w dostatkn należną. 

Kramarzom londyńskim wydało się to 
oziębłością i niewdzięcznością Francuzów. 
Ztąd powstały szemrania niezadowolenia, 
które objawiając się głośniej i głośniej, przy- 
bierać zaczęło formę opozycji dalszym skład- 
kom na wsparcie dla Franeji, pod pozorem, 
że to wsparcie łagodząc głód, niedostatek i 
nędzę Francuzów, uczyni ich znowa ambitny- 
mi i cheiwymi dalszej wojny. Sam Lord 
Major, jak się zdaje, podzielał żai swoich ko- 
legów kramarzy-bankierów, bo wziął sobie 
za obowiązex odszukania ministra spraw za- 
granicznych, lorda Granville, aby dowiedzieć 
się osobiście, ezy p. Jules Favre nie prze- 
słał mu urzędowej depeszy, dziękującej mn 
za wspaniałomyślność i szczodrobliwość kop- 
ców Londynu. Na wielkie jego zmartwienie 
atoli dowiedział się od szanownego ministra, 
że żadna podobnego rodzaju nie przyszła do 
niego depesza (podziękowanie Favra, prze 
słane nieco później Granvill'owi, znajdzie 
czytelnik w wczorajszym numerze (Fazety 
p. r.) Do jak wysokiego stopnia ta pyszał- 
kowatość pomiędzy kramarzami panowała, 
najlepiej dowodzą słowa biskupi Londynu 
na mityngn Lorda Majora w dniu 8. b. m. 
wypowiedziane. Zdaje się, że wielebny bi- 
sknp był naumyślnie wysłany, aby podnieść 
upadający zapał kupców do składek, w sku- 
tek „oziębłości* Francji „za otrzymane do 
brodziejstwa* ich kieszeni. 

Biskap miasta Londynu 
mowy powiada : 

„. . « Cokolwiek niedawno temu być mo- 
gło, jest teraz rzeczą niezawodną, że wojna 
w granicachtych, wktórych przyjść 
teraz mamy w pomoc, jnż się skończy- 
ła — przepowiadać nie śmiem, by obecny 
rozejm prowadził pokój zą sobą, — daj Bo- 
że, by tak się stało, ale o tyle, o ile okoli- 
cznośei obecne dotyczą Paryża i jego oko- 
lie, wojnę uważać można za nieskończoną. 
Nie więcej się nie zdarzy, bo zdarzyć się nie 
może, A zatem składajcie ofiary wasze o tyle 
o ile możecie, inie obawiajcie się wcale, że 
te datki wasze przyczynią siędo 
zwiększenia oporu, lub do przedłu- 
żenia wojny..." 

Biskup Winehester wszakże poszedł da- 
lej w dodawanin publiczności otuchy do skła- 
dek, aniżeli jego kolega, biskup Londynu. 

„... Nietylko 0 pomocy dla Paryża 
mówić i myśleć powinniśmy, nie wolno nam 
także zapomnieć okręgów Francji, wojną zni- 
szezonych i spustoszonych. Możemy na razie 
dopomódz ludności paryskiej, i róbmy to, © 
ile możemy, najprędzej... Zastanówcie się a- 
toli nad stanem chłopów w okręgach ma o- 
koło Paryża, których chaty i dobytek znj- 
szezony, i których ziarno, na zasiew Zosta- 


w ciągu swej 
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wione, spożytem być musiało wymagalrościa- | 


mi chwili. Ten lud, ci biedni chłopi, ziemi 
nie zorzą i nie zasieją, i w nędzy i głodzie 
zaginą, jeżeli stosownej na czasie nie otrzy- 
mają pomocy...“ 


*) Prasa angielska. 


Zwrac.jąc się zaś do kramarzy, wyglą- 
dających pokłonów i podziękowań od nie- 
szczęśliwej Francji za złożone przez nich 
funty, bisknp Winchester tak dalej mówił: 

n--... Chociaż wysilenia nasze przyjęte- 
mi jeszcze nie zostały z tą jawną serdeczno- 
ścią, jakiejby sobie chrześciańskie życzyły 
serca, nie npadajmy jeszcze na dnchn Nie 
dzisiaj jest czas ważyć objawy serc prawie 
pękniętych. albo nmysłn, o mało co do wa- 
rjacji nie przywiedzionege, na widok obrazu 
spustoszenia i rozpaczy ich otaczającego. 
Jeżeli nieprzyjażnie wyrażać się będą o da 
rach Anglii im poczynionych — zapomnijmy 
o tem i powiedzmy sobie: „„Nie do nas ży- 
jących w obfitości domowych wygód, należy 
rozwodzić żale nasze za to. żeście zrozumieć 
nie chcieli bezinteresowności w przyczynach 
datków naszych ** Na szczerej, na głębszej, 
ną daleko rozleglejszej d.iałajmy zasadzie. 
Zwolnieni jesteśmy w tej chwili z surowego 
obowiązku zachowywania neutralności w roz- 
dawaniu darów naszych, wypowiadania 8ym- 
patyj naszych, naszemi darami. 

„Otóż działajmy teraz, jak wolni dzia- 
łać powinni, ale nie dla tego byśmy żądali, 
aby wdzięczne pospólstwo na nasze wieszało 
się szyje, w uznaniu darów ma ofiarowanych 
i wyrażeniami dziękczynień, lecz powiedzmy 
im raczej: Zasady nasze na głębszej spoczy- 
wają podstawie, pragniemy przyjść wam z 
pomocą. Jeżeli tę pomoce szczerze powitacie, 
serdecznie przyjmiecie, cieszyć się będziemy 
przywitaniem i przyjęciem waszem , jeżeli 
zaś przyjmiecie ją ozięble, włożymy na karb 
okoliczności chwili, a takiem postępowaniem 
waąszem rozgrzejecie tembardziej serca nasze, 
ho to poda nam sposobność zrozumienia o 
gromu cierpień waszych, których ulżyć wam 
postanowiliśmy. * 

Nareszcie arcybiskap Westminster, dr. 
Manning ostątecznie zgruchotał żądnych po: 
kłonów kramarzy. Chociaż szanowny arcy- 
biskup jest jednym z filarów jeznityzma, 
który gwałtem wpakował wiernym dogmat 
nieomylności papieża, w tym razie spisał 
się jednakowoż dzielnie, spisał się, jak pa- 
sterz duchowny spisać się powinien. 

PASE Nie do nas panowie należy, mó- 
wił on, prawić o miłosierdzin i wspaniało- 
myślności wielkiemu narodowi, pogrążonemu 
w nieszczęściu. (Oklaski.) Wstydziłbym się, 
gdybyście panowie podobną przyjęli posta- 
wę. Mówiliście panowie o obowiązku i usi- 
łowaniach, bo istotnie bylibyście mniej niż 
ludźmi, gdybyście zrobili mniej nad to, ani- 
żeliście zrobili. Co zaś do objawów, do wy- 
rażeń wdzięczności, tego oczekiwać, tego 
spodziewać się nam nie należy; zrobiliśmy 
nasz obowiązek, a zresztą niech się dzieje 
wola Boża. Nie zapominajmy wszakże, iż naj- 
czulszy objaw wdzięczności jnż otrzymaliśmy, 
bo prefekt Paryża podziękował lordowi ma 
jorowi Londynu, za braterskie dary i życzył, 
by jedność w duchu zapanowała na wieki 
pomiędzy dwoma ludami. (Oklaski.) To był 
dostateczny objaw wdzięczności, bo tutaj 
przynajmniej — jeżeli nie już w ezem in- 
nem — Paryż reprezentuje Francję * 

Popierał arcybisknpa p Alfred Rodshild 
i mityng się zakończył nagromadzeniem zna- 
uznych składek. 

Przytoczyłem sprawozdanie z tego mi- 
typgu dla tego, że maluje ducha w obecnej 
chwili panojącegu w wyższej warstwie spo- 
łeczeństwa angielskiego, który z tym samym 
jego prądem w klasach rohotniczych, stano- 
wią pankt zwrotny w polityce W. Brytanii, 
względnie do spraw kontynentalnych i zapo- 
wiada niechybny upadek gabinetu Gladsto- 
na. O czem wkrótce. 


Przegląd polityczny. 

(Z wieczornego dodatku, wydanego dla 
prenumerantów miejscowych i tych zamiejsco- 
wych, którzy opłacili koszta 
dziennie przesyłki pocztowej: y 


W departamentach, zajętych przez Pru- 
saków. zwolali prefektowie niemieccy rody 
jeneralne, rozwiązane dekretem rząda fran- 
cuzkiego z d. 25. grudnia 1870. Termin ze 
brania oznaczyli na dzień 13. lutego. Uzasa- 
dniają to zwołanie nieważnością dekretów 
rządn paryzkiego dla departamentów, zaję- 
tych przez Prusaków. Rady te jeneralne mają 
pod naciskiem bagnetów praskich, rozłożyć 
podatek wojenny, który jako nową kontry- 
bneję nakładają na każdy departament. 

Daily Telegraph umieszcza w korespon- 
dencji z Berlina warnnki pokojowe. które 
Bismark postawić, a Jules Favre w Zgroma- 


dzeniu narodowem popierać zobowiązać się | 


miał: 1) Odstąpienie Alzacji i 60 mil kwa: 
dratowych » Lotaryngii z fortecą Metz (cała 
Lotaryngia ma 347 mi! kwadratowych); 2) 
Kontrybacja wojenna 1 i pół miliarda fran- 
ków; 3) 30 wilionów franków wynagrodze- 
nia za wzięte okręta; 4) 40 milionów fran 
ków wynagrodzenia dla wydalonych z Fran- 
cji Niemców; 5) roezną rentę na pewny 
przeciąg czasu dla kalek niemieckich z osta- 
tniej wojny, i dla wdów i sierót po zabitych 
lab zmarłych żołnierzach w ostatniej wojnie. 

W końcu zgodził się Moltke, aby w 
sprawie jenerała Duerota rozstrzygnął sąd 
wojskowy międzynarodowy. , 

Jeżli się potwierdzi, że Thiers zostanie 
prezydentem nowego rządu i złożyć ma mi- 
nisterstwo z księcia Decazes, Dufaure i Bar- 
thelemy, to stronnietwo tak zwanej liberalnej 
unii, republikanów połączonych z orleanista- 
mi, nieupierającymi się przy zamiarze przy- 
wrócenia Orleanów, miałoby większość w 


jest jedyna sdrowa polityka Anglii. Tym 
tylko sposobem ocali, dowodzą, Anglia i 
możność przyszłego przymierzą z  Austrją. 


|! Jiżeli dziś Aaglia opuści Francję, tv Austrja 


będzie zmuszoną przejść do obozu Niemiec. 

Między Turkami, wojskiem austrjackiem 
i Czarnegórcami przyszło na granicy od 
Kotara do starć krwawych. Z innych miast 
Dalmacji wysłano tam wojska austrjackie i 
udał się na miejsce jenerał baron Joanovich. 
Wiadomość ta zaniepokoiła koła wicdeńskie 
finansowe, wietrzące w tem rękę moskiewską. 

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają tele- 
gramy to v Pesztu, to z Berlina, to 2 Lon 
dynu, o zbliżeniu się Austrji do Moskwy, o 
ciągłych konferencjach hr. Choteka, posła 
austrjackiego z księciem Gorczakowem w 
Petersburgu i o konferencjach br. Bcusta z 
posłem moskiewskim w Wiedniu. Trudno od- 
gadnąć ile w tem prawdy być może. 

Pesti Naplo donosi, iż hr. Beust ma u- 
stąpić, a miejsce jego zająć hr. Andrassy. 

Pester Lloyd pozawezorajszy pisze. iż w 
Wiedniu spodziewają się odwiedzin członka 
carskiej rodziny. 

Cremieux podał się do dymisji z powo- 
du, iż rząd paryzki unieważnił jego dekret 
o nieusnwalności sędziów. Przed podaniem 
się do dymisji, podpisał dekret, puszczający 
na wolność Berezowskiego. 

Rządowe telegramy z Bordeanx bardzo 
lakonicznie opisują scenę, gdy Garibaldi za- 
żądał głosu w Zgromadyzain narodowem, a 
prezydent najpierw wypróżnić kazał galerje, 
a potem zamknął posiedzenie, nie dozwoli- 
wszy Garibaldemu przemówić. Scena ta była 
bardzo burzliwa, i spowodowała Garibaldego, 
że złożył i dowództwo armii wogezkiej. 


Wiadomości z Bordeaux mówią o prze- 
wadze republikańskiej partjj w Zgromadze- 
nin narodowem ; z Berlina zaś donoszą, że 
monarchiczne partje mają większość, a tylko 
piąta część jest stronników Gambetty, któ- 
rych Prnsacy republikanami par excellence 
nazywają. 

N. fr. Presse zamieszcza telegram z Bor 
deanx lecz nadesłany jej z Berlina, iż Zgro- 
madzenie narodowe składa się ze 150 repu- 
blikanów, 53 legitymistów, 400 orleanistów 1 
20 bonapartystów. Widocznie całe  stronni- 
ctwo unii liberalnej, umiarkowanych repabli- 
kanów i umiarkowanych orleanistów policzo- 
no razem. 

Według dziennika Ze Mot d'Ordre, d. 12. 
lutego w Paryżu wiadomem było, iż z stron- 
nictwa republikańskiego zostały obrane na- 
stępujące osoby: Louis Blane 102 000, Gam- 
betta 99.000, Victor Hugo 93 000 Garibaldi 
91.000, Roctefort 84.000, Quinet 84.030, De- 
leselnse 81.000, admirał Saisset 78.000, 
Schoelcher 72 000, Dorian 72.000, Joigneux 
71.000, admirał Pothuau 69.000, Lockroy 
68.000, Martin Bern*rd 66.000, Feliks Pyat 
65.000, Gambon 63.000. Henri Martin 62.000, 
Rane 60.000, Ma!on 57 000, Brisson 57.000, 
Floquet 51.000 głosów. 

Do Czasu tclegrafują że rezultat wybo 
rów do Zgromadzenia narodowego francu- 
skiego wypadł przeważnie w dnehn monar- 
chicznym. Na 730 deputowanych, liczą 250 
republikanów, 53 legitymistów, 20 bonapar- 
tystów, 400 orleanistów. Uoieważnienie wy 
born Garibaldego wywołało wielką burzę. 
Angielska „księga niebieska* wyj śnia, że 
Avglia bardzo czynnie wdaje się w układy 
pokojowe, podezas kiedy Moskwa nieprzyja 
zua repablice, nie nie przedsiębierze. 

Dziennik Siecłe, stronnik Gambetty 
zultat wyborów nazywa dyktaturą 
rancji 

Tagblait donosi, że Thiers pisał do Wie- 
dnia, do zaprzyjuźnionego z nim męża sta- 
nu, iż przekonany jest o smutuej konieczao- 
ści zawarcia pokojn pud warunkami  odstą- 
pienia Alzacji i Metzu Lecz gdyby zwycięz- 


re- 
igno: 


| ca twardsze jeszcze stawiał warunki, Francja 


dwurazowej | 


podejmie wojnę do ostateczności. 

Podlug nadchodzących wiadomości Pru- 
sacy w zajętych przez siebie depart«men 
tach, wymuszali wybór wskazanych przez 
siebie osób, grożąc kontryhucjami, a nawet 
na pieposłusznych nakładali natychmiast kon- 
trybuejo. 

Scjm pruski zajmie się niebawem spra- 
wą, która lubo czysto domowa, wszelako 
daje dowód walki absolutyzmn królewskiego 
z wolnością. Komisja Izby deputowanych już 
rozstrzygnęła tę sprawę wbrew postanowie- 
niom władzy wojskowej, a ministerjum było 
moralnym naciskiem zniewolene przystąpić 
do uchwał komisji. W chwili rozpoczynania 
wojny z Fravcją, zasarto w Pruiech wiele 
małżeństw osób wojskowych, należących do 
kategorji landwery. Gdy zaś nie wołno żenić 
się oficerom w poln służącym bez zezwolenia 
zwierzchności, przeto ogłoszono nieważność 
tych małżeństw. Wieln zaś z takich świeżo 
zaśl.bionych oficerów poległo. Chciano więc 
wykluczyć icb żony od prawa do emerytury. 
Otóż komisja sejmowa wniesie w sejmie u 


| znanie prawomocności tych małżeństw, oraz 
' prawości dzieci z nich zrodzonych, a to licząc 


zgromadzenin narodowem. Ażeby ochronić tę ; 


większość zgromadzenia 
sprawy wyborn księcia 
tę sprawę na 


unię od rozbicia, 
nie rozstrzygnęła 
Joinville lecz odroczyła 
później. 

Z Londynu piszą do starej Pressy, iż w 
całej Anglii niema żadnego dziennika i ża- 
dnego Anglika, któryby oświadczał się za 
przymierzem Z Prusami czy Niemcami. Cały 
naród domaga się jednozgodnie przymierza 


` z Franeją, i jej obrony od ehciwości pru- 


skiej, a opiera to nie na uczuciach niejasnych, 


. lecz na wyrozumowanych powodach, iż to 


do połowy lipca 1870 r., jako czasu ogło- 
szenia mobilizacji. 

Z przedłożonej parlamentowi angielskie- 
mu księgi błękitnej widać, iż Anglia ciągle 
starała się wciągnąć neutralne mocarstwa do 
pośrednictwa pokojowego, i że Moskwa do 
końca tego pośrednictwa odmawiała. Z prze- 
mówień zaś ministrów angielskich widać, 
iż sprawa pośrednictwa agituje się teraz 
bardzo żywo między mocarstwatni. 

Anglia wysłała pełnomocników do No- 
wego Yorkn z poleceniem załatwienia wszy- 
stkich sporów z Zjednoczonemi Stanami. Wi- 
dać, że się przygotownje do jakiejś akcji, i 
pragnie być zabezpieczoną od Ameryki. 


Kronika wojenna. 


Paryż. Henri Labonchere w swoim 
„Dzienniku cblężonego* pisze : „Zwyciężeni 
jesteśmy w polu, aleśmy odnieśli moralne 
zwycięztwo*. Nie mam najmniejszego pojęcia 
o tem, co znaczy ten frazes; ale ponieważ 
pociesza on tych, którzy go wypowiadają, 
więc trzeba im przyznać, że dobrze czynią. 


W przeciągu dwóch dvi ostatnich «djęto bez 
hałasu i szmeru wszystkie działa z wałów 
miejskich i oddauo Prusaskom w Issy i 
Sevres. j 

Panują wielkie niusnaski pomiędzy ar- 
ludaionyeh częściach miasta. Jeden z jene- 
rałów, mający kwaterę swoją na oddalonem 
przedmieściu, udał się wezoraj (d. 7.) do je- 
nerała Vinoy i oświaćczył ma, że nie może 
brać odpowiedzialności avi za swoje, ani za 
wojska swego zachowanie się. ponieważ tak 
on jak i wojsko jego, narażone jest na ulicy 
na obelgi ludności. 
jest przekonania, Że zawieszenie broni było 
błędem, i że mędrsza polityka nakazywała 
hezwarunkowe poddanie się. Narzekają na 
Juliusza Favrc, że nie postarał się o natych- 
miastowe odebranie broni od gwardji naro- 
dowej, ponieważ wiele batalionów tej gwar- 
dji, dopóki broń noszą i żołd biorą przy zu- 
pełnej bezczynności. eą ciągłem niebezpie- 
czeństwem dla porządku. Wpływowe dzien 
niki starają się skłonić ludność do tego, aby 
przy wjeżdzie tryamfalnym do Paryża Prn- 
sąków, nieobecnością swoją starała się pro- 
testować przeciwko tema wjazdowi. Ale cie 
kawość jest jedną z najsilniejszych namię- 
tności Paryżan i prawie nicpodobną będzie 
dla nich rzeczą powstrzymać się od ogląda- 
nia tego widoku 

Zywność nadchodzi w obfitości. Wszel- 
kie obawy bezwzględnego głodu znikły. Dziś 
jest jaż chleb lepszy cd najlepszego, jaki 
można było mieć niedawno. Wczoraj można 
było widzieć woły i owce na ulicach Paryża. 

Bohaterskie samobójstwo. Pe- 
wien oficer marynarki, pisze Ind, Belge, nie- 
chciał podpisać wydania fortn Montrouge. 
Był to kapitan fregaty, Samaligoie. 

Podczes gdy marynarze wychodzili z 
fortu, wsparł się on łokciami na bramie i pa- 
trzał na smutną defiladę. Kiedy wszyscy już 
przeszli koło niego, przyłożył pistolet do 
czoła... i ped} na progu, którego nie mógł 
już obronić. 

Warunki pokoju. Korespondent 
berliński do Daily Telegraph donosi, że we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa Niem- 
cy postawią następujące warunki pokoju: 

„Ustępstwo Alzacji i sześćdziesięciu mil 
kwadratowych Lotaryngii z włączeniem Met- 
zn (cała Lotaryngia ma 347 mil kwadrato- 
wych); zapłacenie kosztów wojennych w su- 
mie półtora miliarda, około 30 milionów za 
okręta zabrane przez flotę francuską, 40 mi- 
lionów dla robotników, urzędników i po- 
mniejszych handlarzy wygnanych z Francji 
i kilka milionów rocznie renty przez ilość 
lat okreśioną dla inwalidów, kalek i sierot, 
które wojna wydała.* 

W dzienniku pruskim das Neue Reich 
czytamy: „Takeśmy przyzwyczajeni od dawna 
wszystkie nasze myśli kierować ku wojnie i 
jej prawdopodobnym reznltatom, że zadziwi- 
my się kiedyś, kiedy obejrzawszy się do 
koła. nie będziemy już nie mieli do żądania 
od Francji. A przecież, możemy się przyznać 
dziś do tego, żądamy pokoju z sercem peł- 
nem trwogi i obawy. Sąż to echa przeszłości 
smutnej i gorzkiej troski, które odzywają 
się w nas jeszcze tajemnym sposobem ? Czy 
to jest przeczucie nowyeh a ciężkich obo- 
wiązków, które czekają na nas, czyli tajemne 
przewidywanie losu, który wojna lndowi nic- 
mieczierau zgotowała ? 

„Wiemy. że będziemy mieli pokój pra- 
wie zupełnie podobny do tego, jakiego wy- 
magamy od nieprzyjaciela. Francja, jeżeli się 
zechce przygotowywać do nowej walki, we- 
dług obliczeń ludzkich, na czas bardzo nie- 
długi powstrzymaną będzie. 

„Ale my żądamy pozoju trwałego, który 
by nas nie wystawiał na niebepicczeństwo n- 
tracenia tego, w skutek jakiejś katastrofy po- 
litycznej, cośmy dzisiaj zdobyli. Chcemy za- 
tem zachować tylko takie terytorjam, które 
jst niezbędne dla bezpieczeństwa naszych 
krajów Górnego Renu; nie więcej, i nie 
mniej. 

„Nakonice błagamy 0 powrót wszystkich 
do ojczyzny : dla naszych panów cesarskich, 
którym życzymy stosunków towarzyskich mniej 
absolutnych i bardziej obywatelskich od tych, 
w jakich zostawali z bojowymi książętami 
w Werszin; chcemy powrotu naszego kan- 
clerza cesarskiego, którego zachcianki dy 
ktatorskie łatwiej się dadzą powstrzymywać 
siłą stronnietwa w parlameneie, niżeli na ra- 


Wielu rozumnych ludzi ! 


Fra-cja zatrzymała swe posiadłości wTu- 
djach to ztad byn je:niej nie wypływa. że 
i każde iane nznać musimy mocarstwo. któ- 
reruuby Francja przekazać mogła prawa 


y. | woe. Tem mniej jeszcze obowiązani jeste- 
mią i gwardją narodową w najbardziej za- ' 


| 
| 
| 


| 
|| 


dach głównej kwatery; naszych jenerałów i` 


oficerów, którym wynurzamy życzenia, aby 
ich pobyt między zegarami, obraza- 
mi i wyrobami porcelany sewrskiej 
nie zatracił w nich dawnej aezeiwo- 
ści niemieckiej; nakoniec żądamy powro- 
tu naszej armii, która po cierpieniach i wal- 
kach niesłychanych musi tęsknić do domo 
wych ognisk swoich.“ 

Domniemane odstąpienie ko- 
lonii francuskiej Pondichery w 
indjach, zajmoje i niepokoi Anglię coraz 
bardziej. Times wprawdzie stara się okazać 
zupełną ebojętoość i przekonać Enropę. że 
Anglia niczego bać 
dzienniki opozycyjne inaczej o tem mówią 


Standard, organ konserwatystów, zapy- | 


tnje się: „Cóż rząd nasz myśli nczynić, by 
nowe to niebezpieczeństwo, wywołane jego 
bezezynnością oddalić? Czyż p. Odo Russell 
otrzyma polecenie, aby cesarzowi Wilbelmo- 
wi powiuszował wstąpienia jego na tron, jako 


się nie powinna, ale : 
: jowej z 31 marca 1868 1. 


książę mdvjshi? Jeżeli Francja ma prawo , 


do odstąpienia swycb posiadłości w Indjach, 
nie pytając się nas, to Niemcy mieliby toż 


samo Błu-zne prawo do odstąpienia Moskwie , 


swych nabytków tamtejszych. Jakże. gdyby 
br. Bismark zrobił z cesarzem moskiewskim 
interes i Pondichery zamienił na odpowiednie 
terytorjum nad Bałtykiem? Czyżbyśmy wo 


zyskają w Indiach punkt oparcia? Nam nie. 
wątpliwie przysłaguje prawo protestu prze 
ciw takiemu ustąpieniu, ponieważ w tem 
jesteśmy interesowani. Jeżeli w szezegóło- 
wych stosunkach zezwoliliśmy na to, że 


śmy nznawać podobne nstępstwo., jeżeli mo 
carstwo s'uzające posady w Iadjach, wymo- 
gło prawo do tego na swym sąsiedzie prze 
mcc i gwałtem i jeżeli pewną Jest rzeczą, 
że jest w porozumieniu z iniem mocarstwem, 
ambicji kiórego celem jest zniszczenie pa 
nowania angielskiego w owej części Swiata.“ 

Belfort. Podczas gdy całą już prawie 
Francja wyciąga z tęsknotą ręce do pokoju, 
a najzuchwalsi nawet widzą jnż swoją bez 
bronność, są jeszcze miejsca we Francji, 
gdzie wojna się toczy na dobre. Takien 
miejscem jest Bitche, takiem także jest Bel- 
fort lub był przynajmniej do niedawna, jeże 
li wiadomość o zawarciu zawieszenia broni 
pod Belfortem w d 14. lutego jest praw- 
dziwą. Krótkie doniesienia o szturmie Pru- 
saków na Belfort w d. 26. stycznia uzupeł 
nimy teraz urzędowym raportem pruskim: 

„W d. 26 stycznia o godzinie 6//, wie- 
czorem zebrał się 2gi batalion 3g» pułka 
landwery pomorskiej. Zawiadomiono żołnie- 
rzy, że mają uderzyć na fort nr. 5, i o 
dzinie 9tej wyszli z paraleli. Zaledwo byli 
w pół drogi od murów fortu, gdy pierwsze 
salwy słyszeć się dały; pochód ieb nie 
wstrzymał się przez to, lecz podwójnym kro 
kiem maszerowali naprzód Wtedy nieprzy- 
jaciel przyjął waleczaych naszych żołnierzy 
gradem bomb, i tak dobrze żywionym ogniem 
kartaczownie i muszkietów, że niepodobna 
im było posuwać się dalej. Niepodobna było 
również cofnąć się; wielu rzneiło się brzu 
chem na śnieg, czekając lada chwila na 
śmierć. Nastąpiła ona dla wieln z nich; inni 
pełm życia i zdrowia zostali w jednej se- 
kandzie «ałekami, podczas gdy inni znów 
straciwszy wBzelką nadzieję, polecali rodziny 
swoje opiece boskiej; wyszli jednak eali. 
W tej strasznej pozycji długie upłynęły ehwi- 
le, wreszcie ogień nieprzyjacielski tracić za- 
czął na natarczywości. Ci eo mieli dość siły, 
leżli na brzuchach po za doniosłość morder- 
czych bomb. Lecz Francuzi zrotali wyciecz- 
zę, aby wziąć w niewolę resztki batalionu. 
Niektórzy jednak z żołnierzy upadając z wy- 
Bilenia, dowlekli się do paraleli. 

„Straty batalionu nazajntrz można było 
obliczyć; wynoszą one 350 ludzi. Brakowało 
64 Indzi z 5tej kompanii, którzy spaścili się do 
szerokiej, 12 stóp głębokiej przekopy, z któ- 
rej z nadzwyczajną wydobyli się tradnością; 
z Gtej kompanii brakowało 5 ludzi, z 7mej 
1 p doficer. 1 dobosz i 47 ludzi wróciło. 
Wszysey zresztą wraz z kapitanem dostali 
się do niewoli. W ogóle przostało z batalio- 
nu 311 ludzi. W czasie walki 3 żołnierzy z 
Tmej kompanii o mało że przypadkowi nie 
zawdzięczają wydobycie się z niewali. Jeńcy 
nasi złożyli już broń, gdy wybuch wora pro- 
chu nastąpił w fortecy ; na ten odgłos kapi- 
tan francuzki, któremu się poddali żołnierze 
nasi, odwrócił się. Korzystając z tego 3 land- 
werz; stów naszych, puściło się pędem, i po- 
mimo strzałów, jakie za niemi ałali Francu- 
zi, dobiegłszy o 200 kroków do parown 50 
stóp głębokiego, rzucili się weń. Przyezaili 
oni się tam przez jakiś czas, lecz później 
oddali się przednim strażom niemieckim.“ 


gv- 


Sprawozdanie 
c. k. Rady szkolnej krajowej 


o stanie wychowania publicznego 
w kraju 
w iatach szkolnych 1868 i 1869. 
(Ciąg dalszy.) 

Nauczycieli i nanczyciełek wszelkiej ka- 
tegorji (i pomoeników), nie wliczając kate- 
chetów i nauczycieli religii, liczymy we 
wszystkich szkołach 3165. Liczba ta, niewiel- 
ka w stosunku do do liczby szkół, bo wy- 
kazująca w przecięciu niespełna 128 nau- 
czycieli na 100 szkół, jest przecież niespo- 
dziewanie znaczną w stosupku do liczby 
uczniów, wypada ich bowiem w przecięcin 
zaledwie 51 (dokładnie 50:8) na jednego 
nauczyciela. Tak korzystne obliczenie prze- 
cięcia jest atoli wynikiem niejednostajnej a 
w ogóle małej frekwencji nezniów, stanowi 
jeden z dowodów więcej, iż pominąwszy 
szkoły po miastach, gdzie zazwyczaj panoje 
przepełnienie klas, szkoły wiejskie stoją nie- 
mal pustką. Po miastach rządkiem jest wy- 
padkiem, aby na jednego nauczyciela przy- 
padało mniej niż 80 lub 100 uczniów, leez 
po wsiach, niestety zbyt rzadko, dochodzi 
ich liczba do pięćdziesięciu lub wyżej. 

Objąwszy zarząd szkół, zastała Rada 
szkolna krajowa przy wielu szkołach, szcze- 
gólniej wiejskich, zastępców nauczycieli, po- 
Biadających albo bardzo ni dostateczną kwali- 
fikację, albo żadnej. Zawezwała też nadzory 
azgolne i władze polityczne, aby jej o tych 
wypadkach donosiły i umożliwiały za pomo- 
cą konkursów Stosowniejsze obsadzenie po- 
sad nauczycielskich. Ogłoszenia konkarsowe, 
w myśl rozporządzenia Rady szkolnej kra- 
1586, nabrały 
większego zuaezenia niż przedtem, gdy roz- 
chodziły się tylko w obrębie diecezji. Poda- 
wane obecnie do wiadomości nauczyeieli za 
pośrednictwem starostw, zamieszczane prócz 
tego w urzędowej Gazecie Lwowskiej umo- 
żlwiają szersze zmiany z zakresie personalu 
nauczycielskiego. Podezas gdy dawniej pozo- 
stawał nauczyciel, wstąpiwszy do słażby, na 
jednem i tem samem stanowisko częstokroć 
aż do zgonu, lnb co najwięcej szukał lepszej 
posady w obrębie swej djecezji, dziś ma 
otwarte pole w calym kraja i może iść o 
lepsze ze wszystkimi nauczycielami. Wpra- 


wdzie przeważna część gmin. posiadających 
bec takiego układa pozostali nieczynnymi ? j 
Jeżeli nie, dla ezegiżbyśwy z większą więe 
ckwjętnością patrzyć mieli na to, jak Prasy ' 


prawo prezentowania nauczyciela, nie dojrzae 
ła jesztze do tego stopnia, aby bez względn 
na uboczne, o oŁiste stosunki wybierała z 
pomiędzy konkurujących  najgodniejszc go, 
władza szkolna zaś nie może przy mianowa- 
niu uszezuplać prawa gmin, lecz przecież 
sposób obsadzania jest dla nauczycieli korzy- 
stniejszym. a z postępującą autonomiczną 
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dojrzałością gwin musi dojść do tego, że we 
wszystkich wypadkach przy nadawania lep 
szych posad rozstrzygać będą lepsze zdol- 
ności i większe zasługi. 

Niskość dotacjj wpływa szkodliwie na 
działanie nauczycieli ludowych. Starając się 
zaradzić niedostatkowi swych rodzin, przyj- 
mują oni czasem z uszczerbkiem obowiązków 
szkolnych poboczne zajęcia, które im przy- 
;parzają dochodów. Lecz nawet w razie. gdy 
praca pozaszkolna nie przynosi uszczerbku 
zatrudnieniom szkolnym, nie jest przecież 
dla szkoły pożądaną, bo ostadza zapał io- 
słabia energię nauczyciela, a zamiast pożą- 
danego skupienia wszelkich asitowań spro- 
wadza szkodliwe ich rozstrzelenie. Po mia- 
stach zniewoleni są nauczyciele oddawać się 
przeważnie lekcjom prywatnym, po wsiach 
trafiają się już często erekcje szkolne, w 
których obowiązki nauczycielskie z obowiąz: 
kami organistowskiemi i diakowskiemi stale 
są połączone. W niektórych miejscowościach 
przyjęli na siebie nauczyciele obowiązki pi- 
sarzy gminnych. Z powodu, iż obowiązki pi- 
sarskie doprowadzały gdzieniegdzie do nie- 
porozumień i nadużyć abliżających stanowi- 
sku nauczyciela, odbywały się zresztą z 
dotkliwym uszczerbkiem obowiązków szkol- 
nych, rozporządziła Rada szkolna krajowa 
okólnikiem z 4. lipca 1868 1. 2146, iż zale- 
ży to od orzeczenia władz szkolnych, czy 
nauczyciel może pełnić obowiązki pisarskie, 
czy nie. 

Na kształcenia kandydatów choćby w 
najlepiej urządzonych seminarjach nie koń- 
czy się wykształcenie nauczyciela  D.lsze 
jego działame praktyczne, pełnc spostrzeżeń 
i doświadczeń, wyrabia dopiero w nauczy- 
cielu ów takt pedagogiczny, ową pewność 
postępowania, która podtrzymuje ład i ży- 
cie w nauce szkolnej z największym  pożyt- 
kiem dla uczniów. Wzajemna też wymiana 
cenuych spostrzeżeń i doświadczeń między 
nauczycielami, rozprawy nad traduiejszemi 
zagadnieniami szkolnemi czy to w dziedzi- 
nie pedagogii, dydaktyki i metodyki, ezy po- 
jedyńczyth przedmiotów szkolnych, są dal 
szym kursem wykształcenia nauczycielskie- 
go. Do celu tego wiodą konferencje. Urzą 
dzanie koofereneyj powiatowych w okresie, 
z którego zd:jemy sprawę, natrafiło na tra- 
dności w skutek brakn lub obejętności władz 
szkolnych powiatowych (okręgowych) Te 
same trudności stały także na przeszkodzie 
zwołaniu konferencji krajowej. Rada szkol- 
na krajowa zachęcała natomiast przez swoje 
organa nauczycieli szkół po większych mia- 
stach, Szczególniej w Krak wie i we Lwo- 


wie, do odbywania konferencji. nak :zała 
wreszcie dyrektorom szkół głównych, aby 
zwoływali nauczycieli przynajmniej co mie- 


siąc na konferencje, których zakres bliżej 
jest określony w okólniku z 21. lutego 1869 
1. 10.309 Rada szkolna krajowa życzy sobie 
i oczekuje w ogóle większej gorliwości w 
tym kierunku, pilniejszej a istotnie naukowej 
pracy w kwestjach padagogicznych i goręt- 
szego przejmowania się zawodzm nauczy- 
cielskim. 

Innym duchem należy natchnąć szko- 
ły — inny też duch powinien ożywiać dzi 
siejszych nauczycieli i być piastunem now- 
szego ich pokolenia. Wyposażeni większemi 
zasobami sil, ogrzani ciepłem wzniosłych ce- 
lów swego powołania, wychowani i wycho- 
wnjący się na istotnych apostołów oświaty 
ludowej a postawieni w społeczeństwie na 
stanowisku odpowiedniem swema zawodowi, 
będą mogli cauczyciele w zupełności  ziścić 
te nadzieje, które przywiązujemy do wycho- 
wasBia lada. 


KRONIKA. 


— Kurjerek Iwowski. Wczorajszy po 
ranny pociąg krakowski znowu się spóź: ił w sku- 
tek zamieci Śnieżnej pa przestrzeni kolejowej, 
która doszła i do Lwowa po znacznem zelże 
niu mrozu. Z powodu owego spóźnienia się 
poczty zachodniej. dzienniki i listy otrzyma- 
liśmy dopiero po południu. 

Z dzisiejszym piątkiem wznowione będą 
zwykłe tygodniowe posiedzenia Towarzyst a 
technicznego. Na dzisiejszem posiedzeniu, któ- 
re się odbędzie wierzorem w sali ratuszowej, 


| słachaczowi praw 1. roku na wszechniey lwow- 
| skiej. 


będzie miał rzecz 


dr. Oskar Fabian „O cie- 
pley* poczem radzca p. Kulczycki rozpocznie 
wykład „O Darwinie.* Dla gości, jak zawsze, 
wolny wstęp do sali. 

W teatrze dziś: Sierota Wenecji. dramat 
w 5. aktach z francuzkiego p. Gerand. 

Produkcja magoetyczna pań-twa Campa- 
nille nie ma widocznie szczęścia we Lwowie; 
zapowiedziana oa Środę wi czór w sali domo 
narodnego nie pr.yszła do skutku z powodu 
zamarzoięcsia rur gazowych. dostarczających 
światła sali. P Campanille prosi nas o do: 
niesienie, iż produkcja ta odbędzie się na przy 
szły tydzień, do» którego to czasu progi o | 
cierpliwość osoby, które zaopatrzył się w bi- 
lety na Środę. 

Przy ulicy Garncarskiej onegdaj wieczo 
rem złodzieje dostawszy się do niezamknięte- 
go warsztatu stolarskiego, zabrali całą garde- 
robę pracującej tam czeladzi, 

Wiadomo, że tutejszy kahał odznaczał się 
zawsze konserwatyzmem, t. j. staranoem pie 
lęguowaniem nierządu i nadużyć w głuinie wy- 
znaniowej panujących. Otóż nowa próbka. Aby 
położyć tamę nierządowi, szerzącemu się coraz 
bardziej w szpitalu żydowskim, pod presją 
„Szomer Izraela* wysadzono nadzornjący „ko- 
mitet szpitalny“. Komitet ten przedewszystkiem 
uznał istniejący w tym szpitalu jedyny oddział 
operacyjny za niedostateczuy, i pogrążony w 
najfataloiejszym nieładzie. przedłożył więc ka- 
hałowi odpowiednie wnioski względem utwo 
rzenia drugiego oddziałn operacyjnego. Któż 
uwierzy, że sprawa ta tak nsgląca już od kil- 
ku miesięcy zalega w kabale ! 
Stypendja. Z początkiem 
szkolnego 1871 została opróźnionych 
styp'ndjów w rocznej kwocie 165 złr w. a. 
z funduszu paukowego , przeznaczonych dla u: | 
czącej się młodzieży ruskiej. Szef c. k. Na- 
miestnictwa nadał te stypeodja następującym 
słuchaczom : t. Włodzimierzowi Czemeryńskie- 
mu, doktorandowi praw. 2 Józefowi Hetmań- 
czukowi, słnchaczowi praw 1. roku ne wszech- 
nicy lwowskiej, 3. Daimia:owi Szawczakowi, 


roku 
sześć 


4. Edmundowi Skopowskiemu, słacha- 
czowi praw l. roku na wszechnicy lwowskiej 
5. Samnelowi Arturowi dw. im. Jełowiekiemu. 
6. Leonowi Rudni:kiemu, słuchaczowi 1. roku 
na Wydziale filozoficznym we Lwowie. 


Powódź w Wiedniu Do połu 
dnia we wtorek, 14 b. m. w dwie dob» 
więe po pierwszem wezbraniu wody w Du- 
naju, powódź dctknęła dzielnice: Brigitte- 
nau, Freudenau i Prater, Zwischenbriicken, 
Erdberg i Licutenthal, i dolny Leopoldsztad. 
W niektórych ulicach woda sięga pierwszych 
piętr, a dworki zalała po dach. Pr:y pann- 
jącym ciągle mrozie pokryła się woda war- 
Btwą lodu tak grubo. że można po niej wo- 
zami jeżdzić. Trwoga wielka, gdyż przy 
nadejścia odwilży powódź przybrać może 
zastraszające rozmiary. Mieszkańców zala- 
nych ulic pomieszezono w ntworzonych w tym 
celu przytułkach. 

Z Genewy donoszą Dziennikowi 
Poznańskiemu że przywieziono tam jnż zwło- 
ki s. p. jenerała Bosaka z Dijon, i że po- 
grzeb miał się odbyć d. 12 b. m. 


Froces © podpalenie oraz © o» 
szezerstwo wraz Z oszustwem., Dnia 
7. bieżącego miesiąca, we wtorek o godzinie 
9. zrana, pan Sawicki miał dużo ambarasn. 
Napróżno przez czas dłuższy ręką machał, 
by świadkowie wchodzili; Abrabam zastąpił 
drogę Wcjciechowi, Wojeicch nie wiedział 
co robić, Lejba parł się na Macieja, i tak 
dalej, a kobiety w tył uciekły, i ani rusz 
krokiem naprzód! 

— No, cóż tam?... wchodźcież Wojcie- 
chn! — zawołał wreszcie przewodniezący, i 
jakoś ogromny but Wojsiech*. sde.:ydował 
się przestąpić próg przedsicuka, a za Woj- 
ciechem, kłaniająe się nizko i w m:lezeniu, 
wpakowała się szczęśliwie rerzta kompami, | 
gotowa dać świadectwo prawd.ie. 

Prezes sądu, pan raczca Dziedzieki, 
mając za asystentów panów radzców Mo- 
gilnickiego, Szteneła, Haasera i 
Girtlera, zaczyna apel: 

— Woiciech Górszi, jest? — Jest. A- 
braham Frenkel, jest? — Jest. Iwan Dudek, 
Bajurą zwany, jest? — Jest. I tai dalej 


Wykaz stanu szkół ludowych w Galioji 


| strzeliły dawnyma blaskiem; 


| cze. 
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aż do końca, a było tego, nie licząc jedne- 
go nieboszczyka i dwóch nieobecnych, aż 
dwadziestuczterech, pomiędzy którymi jedna 
niewiasta w rańtuchu i jedna dziewczyna. 
Nie będziemy opisywać powierzchowności 
każdego z osobna; zajęłoby to duż» miejsca, 
a zresztą niema po eo. Dość powiedzieć, że 
z małym wyjątkiem wyglądali oni wszyscy, 
jak wygląda zwykle nasz lud prosty; oprócz 
kobiet i paru żydowskich męzkich twarzy, 
natura w tworzeniu nie wiele z nimi zada- 
wała sobie pracy, i dość powiedzieć, że 
wszyscy oni z jednego pochodzili miejsca, i 
że zatem wszyscy pchali taczkę życia po je- 
dnej i tej samej drodze, jeden przed dragim 
na zabój spiesząc aby czemprędzej naprzód 
się wysforować. (Cóż dziwnego, że przy ta- 
kim pospiechu i w takiej ciasnocie, taczka o 
taczkę zawadzi? Kawałek chleba jest dobrą 
rzeezą, a chęć zysku najczęściej równa się 
eiemnocie. W drodze podobnej na grzeczno- 
ści riema czasu; jeśli jeden drugiego w rów 


r jakichś konkareneyj handlowych, nie minęło 


, da siedzieli w więzieniu. 


dla poszkodowanego. — Po co był niezgra- | 


bnym ? 

Z z„oniedziałka na wtorek duia 21. i 
22. września roku 1868, na folwarku Ję- 
drzejówka, tuż koło miasteczka Narola i Li- 
pska, stanowiących jedną całość, położonego, 
bachnął ogień w stodole. Gdy Beri Wachtel, 
propinacyjny strażnik z Narola, na zdysza- 
nym koniu przyleciał do Łukawicy, rezyden- 
cji p Łokuciejewskiego Ludwika, dać znać 
dziedzicowi o ogniu — tenże w pierwszej 
chwili krzyknął: „To żydzi mię spalili!* 
Pomimo spieszaego rataaku, stodoła wraz ze 
znajdującą się w niej krestencją, do szezęto 
zgorzała; sąsiednie budynki zdołano ocalić. 

„Żydzi więc spalili!“ powiedział p. Ło- 
kuciejowski Na taką wiadomość Berysz Fe- 
derbusz zadrżał z radości. Zamglone oczy 
40-letni, biały 
ten jak gołąb rzec, poczuł siły młodzień- 
Żywo pa” błocie wybiegł na miasto, 
skwapliwie chwytał każdą pogłoskę, a upo- 
rządz-wawszy je wedłu;; swego serca, wnet 
posłał odszukać Jmei pana Gabrjela Raj- 
skiego, by mu pisał co podyktuje. 

Niebawem udało się jakoś szczęśliwie 
odszu.ać Gabrjela i wyciągnąć go z pod 
ławy Rzynkowej. Na orzeżwienie umysłu wy- 
pił kieliszek araku splunął, chlebem z solą 
zakąsił, dobył z kieszeai kałamarz i pióra, 
poprawił rozczochrane włosy, i był gotów. 
Rzadko kiedy Berysza widziano w tak do- 
skonałym humorze, 

W godzinę pisanie było gotowe, a było 
Ou. tej treści: Cznjące święty obowiązek, ja- 
ki cięży na każdym dobrze mysiącym oby- 

watelu, zawiadomiać władze rządowe n każdej 

rodii. jaka dojdzie do jego wiadomości, 
Berysz Federbursz, utrzymujący zajazd w 
Narolu, ma honor donieść prześwietnemu są- 
dowi, że nie kto inuy. jak tylko Herman 
Rozenb. org i Samuel (pospolicie Szmulem zwa- 
ny) Dykier, dzierżawcy Jędrzejówki, są przy- 
czyną pożaru. Są na to nietylko poszlaki, 
lecz i niezbite dowody; poszlaki i dowody 
gotów jest przedstawić na każde zapotrzebo- 
wanie. 

I składał się Berysz kilkakrotnie. Czte- 
ry razy pisał donosy do władz rządowych, i 
cztery też razy do peszieńskiego towarzy- 
stwa asekuracyjnego. Gdy pan Emil Karcz, 
urzędnik lwowskiej filii peszteńskiego towa- 
rzystwa zjechał był do Narola, aby szkodę 
w krestencji ocenić, Berysz Federbusz mówił: 
ja nie tylko to zrobię, że oni ani grosza wy- 
nagrodzenia nie wezmą, ale i do kryminała 
wpakuję | 

Berysz Federbnsz dukazał swego; po- 
szlaki rzucone przez niego były tak silne, 
że rzeczywiście Herman Rozenberg i wspól- 
nik jego Szmuł Dyker zostali uwięzieni 

W kilka miesięey jednak śledztwo wy- 
kazało dowodnie, że niema uzasadnionych 
przyczyn trzymac podejrzanych dłużej w 
zamknięciu, i Berysz Federbusz z niemałym 
gniewem spoglądał na tryumf tych kt'rym 


| oddawna zaprzysiągł wiezuistą zemstę. 


Bo trzeba wiedzieć, że od lat kilkuna- 
stu panowała zaciekła ricnawiść między ro- 
dziną Federbuszów i Storchów z jednej, ro- 
dziną Rozenbergow i Dykerów z Grugiej 
strony. Od roku 1856. gdy się poraz pierw- 
szy powaśnili z powodu naboru rekruta i 


w roku szkolnym 1869. 
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jednego miesiąca, by zawzięty starzec nie 
starał się na wszelki sposób szkodzić swym | 
przeciwnikom i ich prześladować. Wszystkie | 
podobno środki były tu dobre, i walka trwa- 
ła bez przerwy, coraz gorętsza, coraz więcej 
zaciekła. 

Doszło do tego, że Z4letnia piękna Etel 
z Rozenbergów W..., w roku 1868 padła pod 
ciosami niewykrytych morderców, Federbusz 
wraz ze Storchami silnie byli podejrzywani 
w tej sprawie, a nawet niektórzy z członków 
tych rodzin po kilka miesięcy z tego powo- 
Właśnie w czasie 
ich tego to więzienia, przypadł był pożar w 
Jędrzejówce, i łatwo teraz pojąć, dlaczego, 
oddając piękne za nadobne, stary Berysz z 
przyjemnością wpakował tamże swych wro- 
gów. Jak widzieliśmy, nie powiodło się to 
ma wcale, i martwił się on tem bardzo, nie 
przestając wszakże w swej nienawiści knuć 


: U ! | Coraz nowe zamachy. 
zepchnie lub przez łeb przewali, tem gorzej , 


w tymże czasie, po wypuszczeniu Ro- 
zenberga i Dykiera z Halickiej aliey, po Na- 
rolu, Lipsku i Jędrzejówce, z początka gła- 
che, później coraz głośniej zaczęły chodzić 


| wieści, że Bprawcą pożaru jest Antoni Szu- 


per, gospodarz rolny z Jędrzejówki. Był to 
człowiek złej kondnity, pełen gniewa i bez 
serca. Z dzierżawcami w ciągłych zostawał 
zatargach sąsiedzkich. Szeptano sobie do u- 
cha, że Antoni nie przed jednym miał się 
pochwalić, iż on a nie kto inny puścił z dy- 
mem żydów, 8 z imieniem Antoniego łączo- 
no nieraz imię F'ederbnsza. Szepty te doszły 
wkrótce do uszów żadarmerji, i spowodowały 
aresztowanie obydwóch. 

Stało się to w końcu maja roku prze- 
szłego, a w miesiącn bieżącym odbyła się 
ostateczna rozprawa. Trwała ona od 7.-bm. 
aż ro dzień 13. b. m. przez 12 posiedzeń. 
Przehieg jej był następujący: (C d. n.) 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


„Centralblatt fiir Eisenbahnen 
und Dampfschiffe“ orgao stojący w 
związkn z ministerstwem handlu w Wiedninw 
dziedzinie kwestyj kolejowych słypące za po- 
wagę, pisze w ostatnim numerze o linii kole- 
jowej Praga-Duxen i o pokładach węgla w 
kotlinie Dux, Bilin i Briix c» następuje : 

„Jest to rzeczą niezaprzeczenie głęboko 
uzasadnioną, zwrócić uwagę na znaczny ruch 
kolejowy, który obecnie większe przybiera 
rozmiary Na wszystkich tych przestrzeniach 
uważać należy rach ten z dwojakiego punktu 
widzenia. Z jednej strony widzimy na tej sto- 
sunkowo krótkiej lioii między Czechaini i 
ksonią ześrodkowany cały roch kolejowy, 
nącego prądu z Południa na Północ; z 
giej strony zwrócić musi uwagę naszą olbr 
mie bogactwo pokładów węgla, ciągnących 
ua północnym stoku Czech i SR. bo 
ctwo o którem przed laty dziesięciu zaled 
marzyć mogliśmy, a które w naszych cząsa 
kiedy coraz silniej daje się uczuwać potrze 
węgla, właśnie teraz bardzo na czasie przye 
dzi ram w pomoc. Uważamy przeto z naszej 
strony za zadanie kwestję tę znacznej donio- 
słości śledzić z wytężoną nwagą i wszystkie o- 
bjawy tej kwestji, roknjącej najbogatszą przy- 
szłość. 

„Najważniejszą z nowo otworzonych po- 
kładów węglanych powinne być napotkane w 
w Kotlinie Dux-Bilin-Bróx, które w najbliższej 
przyszłości kolej Dux-Praga na użytek wywo- 
zowy odda. Podług zaczerpniętych z naszej 
strony danych, ma być w kotlinie onej nie- 
przebrane bogactwo węgla; znajdować się 
tam mają bryły rozciągłości przynajmniej 16- 
sążniowej. Siłę opałową tych węgli liczą nieco 
mniejszą od tej, jaką posiada węgiel kamienny, 
a nawet średniej jakości wyrównywającą gdyż 
stosunek ten przedstawia się między niemi za: 
ledwie iak 9 do 7. Przy takiej jakości i ol- 
brzymiem bogactwie tych pokładów, skoro Zo 
staną kopalnie te otworzone i nzyskauy ma 
terjał opałowy oddany w większej ilości na 
użytek wywozowy, spodziewać się należy, iż 
przestrzeń kolejowa I'raga Dux w samej rze- 
czy zyska wobec tych pokładów istotoą pud- 
stąwę do przyszłego rozwoju. 

„Walka rozmaitych Towarzystw, prowadzo- 
na w celu otrzymania koncesji na tę kolej, jnż 

Z tych pobudek jest dostatecznie wyjaśnioną, 
że kolej ta prowadząc przez kopalnie węglane, 
dotyka również i całego szeregu najważniejszych 
miejscowości, gdzie ziemiopłody najbardziej 
prosperują. Skoroby więc myśl stała się czy- 
nem, aby linię tę w prostym kierunku aż do 
Fróihergu (połączenie z Lipsko-Drezdeńską 
koleją przeprowadzić), a przez co na Północy 
druga dla przemysłu konieczna odnoga z ko- 
rzyścią dla naszego północnego systemu sieci 
kolejowych uzyskać by się dała, wtedy rozsze- 
rzenie to przyszłe jednej z najważniejszych 
stacyj, nad którą tylko panuje Bodenbach, 
dałoby podnietę do ruchu handlowego najwa- 
żniejszego na Północy, a może i całej monar- 
chii. Półaocne Czechy, przerżnięte bogactwem 
sieci kolejowych, która z każdym rokiem się 
pomnaża i rozwija, rokują  przeciwsta- 
wienie belgijskich kolei, i życzyć nam tylko 
wypada przemysłowi austrjackiemu podwójnie 
szczęścia do każdej mili na tej przestrzeni 
uzyskanej; coraz widoczniej bowiem występuje 
fakt, że tam właśnie jest ojczyzna naszego 
bogactwa pokładów węgla, który zdaje się na 
to być przeznaczonym, nietylko zaopatrywać 
w materjał opałowy, rozwój przemysłowy pół 
nocnych Czech, lecz także Południe, aż na dół 
po Wiedeń*, 


Ostatnie wiadomości. 


Liczba francuskich jeńców wojennych w 
Związku niemieckim północnym wynosi : 
10141 cficerów i 283.791 żołnieróy.  Zbie- 
gło z niewoli: 142 oficerów i 358 = 
umarło 23 oficerów i 486) żołnierzy. 

Poseł francuzki w Wiedniu, hr. ostouię 
(mianowany jeszcze za rządów napoleońskich, 
a pozostawiony przez rząd reptblikański na 
tej posadzie, z powoda, iż Anstrja nie była- 
by przyjęła kredytywy od innego posła re- 
publiki,) oczekuje odwołania, które w tych ' 


| 
| 
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dniach nastąpić ma. Kto go zastąpi niewia- 
domo. 

Pierwsze posiedzenie Rady, państwa od- 
będzie się w poniedziałek. Lecz delegaci 
nasi jaż jutro wyjeżdżają do Wiednia, aby 
tam przed 20. bm. odbyć naradę, jakie sta- 
nowisko wobec nowego ministerstwa zająć 
mają Ministerstwo pragnie porozumieć się s 
Polakami i ma poczynić propozycje. Delega- 
cja zaś ma odpowiedzieć, że od rezolucji 
sejmowej odstąpić nie może. 

Urzędowy Prager Abendblatt zaprzecza 
wszelkim pogłoskom o nieporozamieniach 
między hr. Reustem a hr. Hohenwarthem, 
dodając, iż ten ostatni pragnie gorąco Za- 
chować jak najlepszą harmonię z hr. Beu- 
stem. 

W Macon jenerał Pradier agitował jaw- 
nie za książętami orleańskiemi; rząd fran- 
cuzki odjął mn dowództwo w sam dzień wy- 
boru i kazał go aresztować. 

Armią wogezką obecnie dowodzi Canzia, 
zięć Garibaldiogo. Rozłożona ona jest mię- 
dzy Macon a Chalons sur Saone 

Kolej naddniestrzańska mająca się ba- 
dować bez gwaraneji rządowej, jakoś nie 
zdołała ani u naszych większych kapitali- 
stów ani u zakladów bankowych tak w kra- 
ju jak i zagranicą obudzić ufności, więc 
subskrypcja na tę kolej poszła bardzo fatal- 
nie. Najfatalniejszem zaś będzie jeżli zało- 
życiele nie przeprowadzą jej budowy, bo 
wtedy dotychczasowi subskrybenei, po wię- 
kszej części sami drobni kapitaliścj, Miet 
cić wogą swe wpłacone pieniądze, 


I ZINIO 
Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Wiedeń dnia 16. lutego wieczór. 
Głosy inspirowane podnoszą, że nowe 
ministerstwo przedlitawskie. zgadzając 
się zupełnie na zagraniczną politykę 
austrjacką, pragnie zachować dobre 
stosunki z kanclerzem. hr. Beustgm. 

Berlin d 16. lutego wieczór. 
Biuro Wollta donosi » Wersalu d. 16. 
bm. że z powodu bardzo gorliwych 
uzbrojeń francuskich na południu Fran-| 
cji, i z powodu powołania pod broń 
klasy poborowej z r. 1872, przy wczo- 
rajszych rokowaniach o przedłużenie 
zawieszenia broni, hr. Bismark zezwo- 
lił jedynio na pięciodniowe przedłużenie 
rozejmu, tj. do 24. lutego. 


Londyn d. 16. lutego. Król 


Schweinitz udaje się na początku mar- 
ca do Berlina. 

Nowe ministerstwo rozpoczęło ro- 
kowania z bawiącymi tuċtaj delegatami 
polskimi. Przebieg rokowań zachowu- 
ją obie strony w tajemnicy. 


Tylko w jednej części wozorajszego wieczor- 
nego wydanią umieszczone: 


JBordeaux dnia 15. lutego. 
Zgromadzenie narodowe potwierdziło 
wśród demonstracyjnych oklasków wy- 
bór deputowanych górnego i dolnego 
Renu Jutro będzie mianowany rząd, 
który imieniem Zgromadzenia narodo- 
wego rokować będzie o pokój. Tłumy 
ludu wydawały okrzyki na cześć depu- 
towanych, mianowicie Wiktora Hugo. 


Kursa wiodeńskiej J Giełdy 
s dnia 16. lutego 1871. 


BE e RI Ro poładnia. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskie, 
92.5U, Akcje kredyt. 251.70 Akcje Baa gia 
austr. 213.50. Bank obrotowy 170.:)0, Akcje PRrdlh 
Ludwika 246.70. Kolej poładniowa 178.10. Franko- 
austr. 102.50 Akcje bankn ludowego —.—. Akcje 
banku bud. 57.:0. Akcje banka centrainego 00 03. 
Kolej Elżbiety 21725. Akcja bankn ewi so wero 
3205", Napoleondor 9.91. Kolej Łapkowska 157.35. 
Usposobienie spokojne. 
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Pociągi kolejowe na głównym dworon 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 
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Pociągi kolejowe na stzoji Iwowskiej 
Podzamoze. (Podług zegaru lwowskiego.) 
OZ" do Brodów i Złocz. og- ®m. ll r, 

On IŻ 12 w, 


ZG Do dzisiejszego numeru do- 
łaeza się dla prenumeratlo- 
rów zamiejscowych cennik 
nasion w zakladzie ogrodni- 


czym T. W. Siarka we Lwo- 
wie. 
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1123 5—0 Cena sztuki 560 el. w. n. 


Kantor wymiany 
c E uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego 
kupuje i spezedsze 1198 13- 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. * 


Pzsrukuje się w Galicji zaahodniej a TEE W 4 TJ ' 
Nadinspektor EB WYTWYZEZEAFSTCOHEZ 17" 


majątku do nabycia) pszenny: as, spie u w | | i | MKOWSKI ai 


pray goapodaratnie, który, przez, jedenascie _ lat B 
specjalny lekarz chorób usznych 


saai „|jednym a przez 4 lata dwoma wielkiemi mz- 
rozległości mniej” więcej "około *800 morgów du jgtkami zarządzał, pos:nkuje od 1. październi- 
(atuchota. szum, ropienie, ból, polip itd.) 
uczeń majstynniejszych szesjalistów w Paryżu, 


brej ennej gleby. 3 p A R ; 
Również tO ię dzierżawy w do-|0E? rb takiej samej » właściwie wyższej po- 

m'eszka obeenie we Lwowie, uilen Szrroka nr 554 | 
na ER. płętrze. 


a aia dy zagranie $, gdyż zamierza on, w tejże 0- [SPE 
brej pazennej glebie. okno: rea U er ey 
i Zęłożzkaa pod adreaem E. Wasiikowski w kolicy później zadzierżawić majątek na siebie. pd 
Przyjmuje przy sztucznem oświetlenju uszów rano od 10—11. 
po południu od 4—5. Biednych w Ponie iaki i Piątki od 9tej do 


Woli Rafałewskiej poczta Rzeszów. 1320 1—3 Cheągcy wejść w układy, racz podać wa-| 
t0tei godziny. 


runki pod adresem: An den Oberinspektor 
Roczniki czasopisma Voss zu Rubow bei Kleimem in 

Na korespondencje odp:wiada i przesyła lekarstwa za dołącze- 

niem stosownej kwoty. 


Przyjaciela domowego pn — 
z lat 1868, 1869, I 1870, Przestroga. 


jako też pismig ilustrowanego nod tytułem: |pon:eważ Żadnych długów nie raciągam, ani 


GEHWŁEa OLA wekslów za drugich ani za siebie nie podpisuję, 


ostrzegam każdego, kiokolwiel by takowe zmo: jii 
z lat 1869, i 1870, 


im podpisem gh Ta iż fałszowane być 
eszcze Zapasól. zempiarz broszurowąany | 09824 i Że takowych płacić nie będę, 
Aryjecała Z 6 — koo t alr. 60 + 1311 2-3 sózeł Matk o wiek i. 
»lbo wszystkie trzy ruzem 4 złr.; egrempl:rz 
Gwiaźdy rań 1 złr. 20 ct., albo obadwa  ra- 
zem/B złr. — Zemówionia czywią vie listownia 
(karbą Koresvonodency,naą) pod adresem: do 
„Redakcji Przyjaciela domowego we Lwowie," 
skutok których przysyłają wię pisma te za 
pobraniem nuleżytości pr.*z pocztę. 
Pobierzjący obie te publikacje razem 
otrzyma nadto w dodatku bezpłatnie (według 
wyborn) Ibo 5 broszur treści dramatycznej, sł» 
bo 2 piękuych litografji (Msza siaropolska i 
Wjazd krółowej Jadwigi do. Lwowa. 


Setki tysięcy ludzi 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istbiejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 
L 
środkowi dla wzrostu włosów. - 


Nie ma lepszego środka dla utrzymania i wspierania 
wzrostu włosów na głowie, jak 


(i 


m GDĘEPED cell ua Aa za Ech wv” 
w złocie 


200,,200, 100, 100. dukatów, 400 złr. w srebrze, 3 oryginalne 
losy kredytowe i wiele innych przedmiotów ze złota, srebra, sztu- 
ki zaacznej wartości: ogółem 


3000 “zs: 60.000 złr. 


Są przeznaczone do wygrania za cenę losu BĘ Ct. przy loterji. 


1023 88—1 


Sikawki ogniowe 

ogrodowe, kiazki,, =" 1823, Gwa- 
pompy, wiadrę 4 zantuje, Tlnstro- i: PB 
ugniowe. Przy, R Wane cennik ź 
rzędy dla å 4%, bezpłatnie, 


| * 
o ad WW atu. 4 | 


z niowej. 


e!c. ate. ete.. wy8 Czogólniona 
ces. król. wyłącznym przymi 
lejjm n: całej rozległości ces. 
Sf iról. państwa eustrjackiego I 
A| krojów wezierski h patentem z 

f dnia 18. l topada 1865 roku 


owa we wszyskich częściach 
świata znana i sławni, przez 
nowagi lekarskie zbadana, naj 
awieiniejszyi skatkiam nwi: ń- 
czona, przez cesżrza 8ustrjąca 


„kiego Franciszka Józefi k, DA ’r 5 


nia 18go lutego b. r. odbędzie się 
posiedzenieoddziału gospod, Brze- 


żańsko- Podhajecki N A UST his która nastapi dir ŻE. lutego A 8% Ê. króla nęgierskiego i czeski: go ZA iczba 5,810/1892 
Wiedniu, A 


atadt, Mieshachgasae 
ğber dem Augarten. 


Kupujący 5 losów otrzyma jeden los bezpłatnie. 


iel "do udzielenia uauki| 

do szkól wyższego 
yka francuskiego, znajdzie 
na wsi, Filologowie mają 


Ania A. marca ANITA. do wyzrania 200.000 zł. 
| na promesę pożyczki państwowej z roku 1864. 


Promesa po 3 zł. 


«|| RESEOE-KRUI 


przy której u?:w niu regularnem. miejsca naj- 


czę z-pełuiej wyłysiale włosami rargst js: wiss 
_=— i siwe j rude Zmiena/a 5 © na ciemne. wziuać ia 
= 7 = eyzanunowany otrzymać jg u Fryderyka Schubutha WA gi ; skó.ę w'snosib cudowny, nauwa każdy rodzaj 
i e mez . f M 23 <d łupieżu w dniah kilżu =*apelmir, zapobiega 
stajn wozown a ZW y MOZE pusad» z WIOSNĄ rb. L we Lwowie r neh: UŁ 3 wynadariu włosów v czas: bard Zk FOiE ini a s 
«r realności pod |. 421'/, przy ulicySt Jaśk:e ly a i pasi w. Administracji gą m moo ! -r EC = : j zawsze, uadpje złosimepyłysk 
Z a Roza igazety Niar0biej 1286 :—3la > O ai i iic 7 A 5 
Siewniki srerokorzutte, uniwersżine, - m PY 2 BE 
systemu | EB Powszechnie ulubiony i wedłg” A d w ok al ' natura ny l fa IS] 
HRobillarda. Padaczka do wyleczenia ! zdania lekarzy doświsdezacy | ppe — o. aw. 
R Jako też ochrania je od siwizny do lat n'j- 


Siewniki ręczne szerokorzutna do ko 
niczyny i wszelkich gatunków traw. 
Plugi a la, Zygmayer, 
Ruchadła czeskie, 
"  Obsypywacze i koleśnice 


późniejszych. 


; | PE" W a - T 
Rreszura w jaki sposch w krótkim 1 r tyryjsi: 105 22-48; Dr. praw Carl Linke 
radykalnie wyjeczyć można za pomoca nie- s0 ZIOŁOWY í n S 1901 2—2 


lekarskiego uniweraalnego,środka zdrowjiaj 
w Pradze | 


pAdaczke (eplilepsja, kurcze epileptycz- W skutek nader miłego z:0schu i wspanisłego wyposaż'nia staje się rocz tego 
1134 
Stupartgasse Nr. 14. 


czdobą naipyszniejszych toale’. 8—20 


ne.) Wydane nrzez Franz “Anton wate, M-a ie i t 
Fahrik-Besitzer, Inhaber mehrerer Qr-|fW F*isżym stanie zawsze do naby-* 


den und Yerdienst-Yiedatlen et. et. zuj cja we Lwowie w handu korzennym ! 


s Warendorf in Westfalen. Nroszurę ła, za- kni ta iri PakEo E Tart E WEKA AIN onana E A e . Na: d = P Se a . 
wyrabia U wieraj edow ietdz Con: słoika z pr episem użycia w (06 jezykach) zte 1.50. w zaliczką poczt. złr. 1.6) 
IE = Bac on j. aE ae paaił Karola Schubutha 4 s Í E e a 7 AWANIRCŚÓI 

rnol erner na żądsmie frankawane wydawca bezpłalni . y u n 0 sl € == Spredojący Otrzymają proventa, == 
- $ Hi Tena flasski $7 ct m a. ` £ Mat E s 
1252 3-6 we Lwowie $ : Fabrik uad Haupt-Zentral-Vezsenduugs-Iepot en gros eł en delail bei 

t O |. — usg EOE O e 2 : 
c 1 L f 4 A 
m 3 «polop A) | Czarni Polt, 


od osób prywatnych, dub!onów, pu ! 


WZA blicznych bibliotek, jakoteż calych tH 
OBWIENZCZEN IF składów książek, od księgarzy i an- 
M do tykwarjuszów tndzież zakupno koper: | 


sztychów i litografj. | 

ARE Większe zbiory stare, | 
$ 
f 


Parfumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegjon iu Wien, 
Hernais, Annagassse, 15, im celgenen Hasse., 
dokąd wszystkie pivemne zlecenia mają być wystćsowane igdzje takowe po przesłaniu 
gotówki lab za pobraniem porztosem spicsznie sprawione lyda- 
= Główny skład w Krakowie jedynie u p JÓZEFA JAHNA, = 
W Tarnra'ie u p. W. T. A. Wielogórskiego, we Lwowie u p Zygmunta Ruckera: 
aptekaria i p. Adolfa Berlinera ‘aptekarza, w Brzeżanzch u p: Józefa Zminkos 
wskciego aptekarza obwado* ego. 
Juk wszystkich znakomitych fabrykatów, dzieą się usślidowania i fałszer- 
stwi podobnie i tutaj. Upragzamy wige kupujacych ndawa” się tylko do wyż 
l g wymienionch składów, żądając prawdziwej Rozseda-Kriusel-Pomade | 
Kurołu Polta iv Wiedniu, : ie pomilając wyż przedstawionej marki. 


C. -k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika E E gaz, 
Adolf Kuranda. 


zamierza 


' z a 
sprzedać w drodze ofert najwięcej ofiarującym 
wszystkie œ roku 871. zebrać się mające stare materjały jako to:'starą miedź i blachę 
miedzianą, stary mcsiądz i blachę mosiężną, stare mosiężne rury warzelne 
wióra z metalu, mosiądzu i miedzi, opiłki łutu. metal odlewany, stary cynk 
i blachę oynkowa. 

PP. oferentów zaprasza się, ażeby dotyczące, marką stemplową na 50 et. iw 5/, wadium 
zaopatrzone oferty najdalej do dnia ostatmiezo lutego b. r. do podpisanej dyrekcji ruchu wnieśli. 

Dotyczące warunki można przejrzeć w magazynach materjałów kolei Karola Ludwika w 
Krakowie, Przemysiu, i we-Lwowie. 


Lwów w lutym 1874. Dyrekcja ruchu 


c. k. uprz kolei gal. Karola Ludwika 


1355. 
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wie świata w r. 
'Fuozp191%45 3tUMOp3zIN 
fonorqoo %ą1em %zeferutu qsof 
euoziiudo oxzaatanod anzsw 


Wyszczególniona medalem 
pagrody ua, peryzkitj wysta 


Sr Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu 3 
Proszę zwróoló uwagę! Każde pudełko przezemnie r"yrabianych proszków SeidUckich i katdy proszek jedną dozę zawierający 
dia rozróżnienia od podobnyih innych wyrobów opatrzonym jest moją marką ochrony. 

Gene jednego oryginalnego pudełxa 1 zk. wraz z opisem w różnych językach. | 

Te proszki z powodn wypróbowanej swej akutecznoścće zajmują pomiędzy rozmaitami środkami domowemi pierwsz» miejsce, co stwierdzają 
ze wagystkich krajów państwa anatryjackiego nadesłane poświadczenia. i dziękczynienia. Szezególnie 2 pomyślnym rezultatem dają się 0o79" Zasto- 
sować w. leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawuości i zgndae, daiej w kurczach.- cierpienia nerek, nerwowym boln głowy, uderzenia 
krwi, reumatycznych nfekcyach ,' hysterji, hypochóudrji, akłouności do wymiotów ł t. p. 

Skład tego proszku utrzymują: 


we KWOWIE apt. A. eorliner, Z. Ruczera, Klolna Wwa E. Sohubuth, F. w. Królikowgkj. 


SE EEA T, Lidze mo EJ 
C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje WO Lwowie i przez Filie w iórakowie, Czerniowcach. Białej, ' 
Tarnopolu i Samborze 


w Białej Reichart apt., w Czórniowcach Ig. Schnitch, m Krakowie Józef Trunczyfaki, | w Stanisławowie Stecher-Sobenitz, 
b d s 0 p > a 6 9 4 no + í Keler apt, Y Drohobyczu Kleczkowski , „ Nowym Sączu Koaterkiewiczowa | „ Stryju K. Krzyóenowski , 
począwszy 4) pa A paźd ziernika 1360 | an =- J. Bergr » finianach Helm- apt., wdowa, | » Suczawie E. Botczar, 
< Z) „a Brzeżanach Zminkowski, , Huslatynłe A. Sadtlherger, » Nowym Targu ©. Lanr, | a Tarnopolu A. Morawatz. 
f , , / a Bredach F. Gomuliński, ., Kałuszu eu | - Podgórzu 3. Schlesinger, 5 A a Eucholi, 4 
! | f $ 3 Y B. Fadenh' cht, «Re. zacz ński, Przemyślu Gaidetschka , Tarnowie W- T. A, Wielogórsk 
=- GN i | s ow 7 s » M. 5. Fran 08, „ Krakowie dr. Sawiczewski ap., 2 p. E. Machalski, ; Wadowicach F; Fota ł 
S © i c L , „ Shodaorowle Z. J. Krynicki, . ` M. Jaworniski, „ Rzeszawie J. Schaitter i sp-- » Zaleszczykach J. Kodrębski, 
i u „ Czernlowcach Stef nowicz , s 3 Józef Jahn, „ Samborze Kriegsejsen, » Złoczowie O Fadenhecht, 
4'>procent. wypłacalne w 8 dani po wypow iedzeniu, p J » Brzozowski, Powyższe firmy przyjmują także zamówienia „ Żółkwi Jul. Nahlik. 


5-procent. wypłacaine w {14 dni po wypowiedzeniu, prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 
5 procent. wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu. | 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 


- 7 x ) Prawdziwy .glej trano z watroby miętnzowej używz 'się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płucowy:h 
G-procent. wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu. , w. szkordutach i słabości Rachlila. Leczy Aeir Serydenic"-podlagryjcne 11 radiiańjozna , tównież jak i chronicznę!wyPoRY kóry, 
Mb UR ý Ę Olej ten najczystnzy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawieru Żadnych jakichkolwiek chamiezuych domieszek 
"= zm L yy re Ba eza. znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała. j 
== Każda daszka , dla tóżniey od innych: gatunków ćrazu'wątrobianego, opatrzona jest móją marką ochraniająca i moim podpisem, = 
Cena bntelki ] zh. w, a. wraz s instrukcją używania. 
1030 1—7 A. Moil, aptekarz i fabrykant wyrobów chemieznych w Wiedniu, 
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OoOo memme ema e 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


